kwiątacznych. 


Biura Redakcyi i Administradyl ul. Podwale 3. 
miejscowa ul. Czarnieckiego 13. Pojedyncze uumara 
rssh dzienników. —- Listy należy frasnkować. 


faklaiiacya ofwaria woluś od spłaty. 


Weiąlow Radjazee! N. 510, - Felałas Admini! 


Preauimecaiu miającuwa; 
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CZĄŚĆ URZĘDOWA. 


Naczelnik Państwa zamianoweł posta- 
nowieniem z 31 majab. r. w Uniwersytecie 
warszawskim: 

Na Wydzisle lekarskim: 1. profeszrem 
zwyczajnym chorób skórnych i wenerycznyca 
dr, Franciszka Krzysziałowieza, profe- 
gora zwyczajnego w Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim ; £. profesorem zwyczajnym chirur- 
gii, oraz kierownictwa propedeutyc.n=j kli- 
niki chirurgicznej, dr. Antoniego Laśniow- 
skiego, ordynatora szpitala św. Ducha w 
Warszawie. 

Na wydziale filozoficznym: 3, profeso- 
rem zwyczajnym historyi Europy wschod- 
niej dr, Oskara Haleckiego-Chaleckie- 
go, docenta prywatnego w Uniwersytecie 
Jagiellońskim, ostatnio wykładającego w Un'- 
wersytecie warszawskim, oraz 4. profesorem 
zwyczajnym zoologii systematycznej i morfe- 
— logicznej dr. Konstantego Janickiego, do 
centa prywatnego Uniwersytetu w Bazylei. 


Pan Delegat Generalny Rządu nadał 
państwowym inspektorom weterynarzjnym: 
Stanisławowi Krynickiemu i Mietzysła- 
wowi Wojciechowskiemu VII. klasę 
rangi urzędników państwowych. 

Pan Delegat Generalny Rządu nadał 
starszym państwowym lekarzem wyteryna- 
ryjnym posiadającym VIII. klasę r:::gi nrzę- 
dników państwowych: dr. Fryderykowi Frie- 
dowi, Stanisławowi Kwiecińskiemu, 
Zenonowi Szydłowskiemu, Antoniemu 
Stupniekiemu i Janowi Nowakowi 
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Wysnhodzi dudzienułja c godzinie 3 pu podudniu « wyjątkiem niedziel i dei 


Numer pojadyńczy kosztuja w miejscu i na prowinmeyi 40 hal, 


Promcineratu zamIiejRców»2 


roime , 60:— R rocznia . k 7%:— R 
półrocznis . 35— , półrocznia . i s'— u 
ćwiarórocznie , 16— , Gwiererucznie . ' 18:— , 
miazięcznia , Re miezisęzniz . ' Ń6— , 


— Hkspedycya miejscowa i as- 
da msbyuia w trafikaah i biu- 
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ramyi 83T 


VIL kig rangi, tudzież starszym państwo- 
wym lekarzom weterynaryjnym Rudolfowi 
Przykopie, Michałowi Małeckiemu, 
Józefowi Serwie, Sylwestrowi Krucz- 
kowskiemu, Msryanowi Orzechowskie-; 


mu, Bronisdawowi Mendlowskiemu, J 


wosi Mamakowi, dr. Ottonowi Lillemu, 
Władysławowi Rudnickiemu, Michałowi 
Matuszewskiemu,  Leonowi Schim- 
merowi, Tadeuszowi Śroczyńskiemu, 
Józefowi Kuźniarowi, VIII, klasę rangi 
urzędników państwowych. 


Pan Delegat Generalny Rządu zamia- 
nował państwowych lekarzy weterynaryjnych 
starszymi państwowymi--lekarzami wetery- 
naryjnymi: Juliana Wujeika, Romana 
Albrechta, Władysława Pietraszkę, 
Henryka Fabiańskiego, Stanisława Lu- 
szpińskiego, Bronisława Wójciekiego, 
Ludwiza Rajskiego. Kazimierza Desz- 
berga, Aleksandra Warczewskiego i 
Władysława Kozłowskiego. 


Pan Minister wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego nadał rozporządzeniem 
z dnia 12 czerwca 1919 1. 6554/19 S., II. 
prywatnemu gimnazyum realnemu 
męskiemu i żeńskiemu w Zakopa- 
nem na rok szkolny 1918/1919 prawo pu- 
bliczności, oriz prawo odbywania egza- 
minów dojrzałości i wydawania świadectw 
mających ważność świadectw szkół państwo- 
wych. 


JAN PIETRZYCKI. 


DO LODOWCA RODANU. 


(Urywek z notatnika). 


$ 


i 
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Z doliny Mairingen, okolonej lesistymi | 

łukami Alp, gdzie grają niezliczone, srebrne i 
wodospady, 
drogą nad korytem szumiącego Aaru WZn0- | 
szącć się na coraz wyższe ta asy. Jeden z naj- ' 

— piękniejszych to 


jaka ilość kwitnących róż; w głębi błękit | 
— Maru, powyżej, na łąkach rushliwe stada 
białych trzód, a po obydwa stronach wąwo- | 
mu niebosiężne skały-olbrzymy, jakby przez 


krwawione słońcem sierpniowego dnia. 
Tak — to było tutaj! Tędy z tęsknotą 

utraconą ojczyzną wiódł swego  „Żołnie- 

a-tułacza* Żeromski. Tutaj, 


a: „W Szwajcaryi*. 

|. 

„Pójdziemy razem na śniegu korony! 
Pójdziemy razem nad sosnowe bory! 


Wioząca nas, typowa poczta szwajcar- 
„ska: szeroka, żółta kareta, w cztery białe 
zaprzężona konie, wiłacza się między wyso- 
kie, drewniana domy wioski Quttanen. Ns 
arożniku niewielkiego placu ze studnią 
Hotel pod niedźwiedziem*, kilkupiętrowy 


ich okienka, Wąwóz 
szwajcarskich wąwozów! | szaletów, 
Jaki przedziwny szmaragd sosnowej ziełeni, | róż, o których pisał już Słowacki: 


z szarego drzewa sklecony, o szerokich, zie- 
lonych okiennicach — takisam, isk opisuje 
go Zeromski, takisam, jakim był wówczas, 
gdy stał w nim kwaterą sztab generała Gu- 


chałowi Chwalibińskiemu,  Stanisła 


lodowca Rodanu. 

Poza wioską poczynają się ogromne 
pastwiska, jedne z najbardziej malowniczych 
w Szwajcaryj. Porozrzucane w zieleni zagaj- 
ników wiśniowych pasterskie szalety, tak; 


H 
j 


wstępujemy w wąwóz Grimzel, | niekiedy zarośnięte gąszezem róż alpejąkich, | miennych leży czarne jezioro. 


że jedynie z różanej gęstwiny widne małe 
A Grimzel słynie z tych 
sądów wiśniowych i nadmiaru 


„Ach. najciekawsi na świecie nie zgadną, 
W jakim szałecie żyłem z moją miłą! 


l wiele nam róż do okien świeciło 
yklopów kute, zlek ka przyprószone śniegiem, | I wiele wisien naokoło rosło, 
Ile słowików na wiśniach się niosło...“ 


Lecz oto niebawem znikają i pastwiska 


w taj ezaro-|i szalety, skały zwężają się, wąwóz przybiera 
iejskiej dolinie zrodziły się tęczowe obrazy, | kształt długiej, wąskiej szyi, że zdawaćby 
aklęte rymem Słowsckiego w poemat ser-; się w istocia mogło, 
| rozwinął skrzydła od 
i krył tea cały parów dziki“, a z grzbietu 
przełęczy, z hukiem olbrzymich pian, stacza 
się błękitny ogrom wody, kolosalna kaskada 
ójdziemy razem, gdzie trzód jęczą dźwony,.* | Aaru. To ona: 


iż  „stróż-anioł biały 
skały do skały i na- 


„W górach”Śzwajcarskich jest jedna kaskada, 


Gdzie Aar wody błękiitnemi spada“, 


W skalnej jamie, u stóp wodospadu, i 


PR 


Sobota, 28 Czerwca 1919. 
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„Przewodnik naukowy 


zaninem). 


misry patitowaj. 
azbowe po 40 hal. za wiersz p 

Ogłoszenia liczbowe, ta 
pieczeniowych i t. 


Podwale 1. 3 


Rozporządzenie 


Ministra Skarbu w przedmiocie stempla 
od kart do gry. 


Główny Urząd ełowy we Lwowie wy- 
tłaczać będzie stempel od kart do gry tym- 
czasowo według wzoru dotychczasowego z tą 
zmianą, że część środkowa będzie barwy czer- 
wonej, reszta zaś barwy niebieskiej, a nadto 
część środkowa przecięta będzie na krzyż 
białemi liniami. 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży- 
cie z dniem ogłoszenia w urzędowej Grazecie 
Lwowskiej, 


Warszawa, dnia 15 maja 1919 r. 


Minister skarbu. 


Sprawy żywnościowe. 


Dnia 21 b. m. odbyło się posiedzenie 
Komisyi aprowizacyjnej, 

Po przedstawieniu stanu zapasów ar- 
tykułów spożywczych w miejsk, Zakładach 
aprowizacyjnych wywiązała się dyskusya nad 
sprawą cukru, którego zupełnie brak w mie- 
ście i nie ma widoków, by w najbliższej 
przyszłości pokryć zapotrzebowanie ludności. 

W sprawie tej na wniosek r. dr. Ru- 
ckera uchwalono wezwać prezydyum Magi- 
stratu do wysłania delegata miasta do War- 
szawy w celu uzyskania należnego nam 
przydziału cukru, tudzież na wniosek r. Ja- 
kóbezyńskiego odnieść się z tą sprawą do 
Sejmu i posłów ze Lwowa, oraz na wniosek 
r. Mareckiego oduieść się do Urzędu zwal- 
czania lichwy żywnościowej, by jak najener- 
gieznej starał się wytęcić paskarski handel 
cukrem. 

Odczytano następnie pismo Ekspozytu- 
ry Ministerstwa aprowizacyi we Lwowie po- 


Ogłoszenia władz rządowych, autonomies ai 

etitowy 4 łamowy 
elaryczna i ztatutowe Towarzystw asekuracyinych abas 
p. po 60 hal. 
Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „(łazety Lwowskiej“, Lwów, 


Rok 109. 
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1 literacki“, dodatek miesięczny otrzymają omo- i 


półroczni abonenci „(łazaty Lwowskiej“, bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy pre- 
numerują od 1 stycznia do końca czerwca, ówieróroczni i miesięczni xa dopałtą : 
pierwsi 6 K, drudzy 2 K. „Przewodnik% prenumerowany osobno kosztuje 34 K, 
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać na ręca redaktora „Przewodnika“ 
Adama Krechowiecciego, pod adresam Lwów, ui, Wałowa Nr, 31 I, piętro (nad ma- 


Ceny ogłoszeń (anonsów) kupieckich, osób prywatnych í t. p.: Wiersz pe. 
titowy 7 łamowy lub jago miaisce 30 hal. tabelaryczny i liczbowy 40 hal, 
Nadasłana po | kor, kronik» 15O kor, za wierzz 4 łamowy lub jago miasa 


ch po 30 hai., tabelaryczee i li- 
ub jego miejace, 


za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce, 


| W tej sprawie uchwalono wydać od- 
powiednie polecenie, skoro zmniejszona racya 
mąki zostanie ustanowiona nietylko dla sa- 
mego Lwowa, ale dla całego Państwa, nie 
wyłączając Warszawy, 

LJ 


Sprzedaż drzewa opałowego odbywa się 
od 22 b.r. u Nachta, pl. Wekslarski 8 12200 
kg, Lutwaka, ul, Pilnikarska 4, 10200 kg., 
R'senblita, plac Rzeźni 9. 5500 kg., Reien- 
m:nu, Szpitalna 23, 12500 kg., Menkesa, 
Kochanowskiego 90. 268000 kg. masła, sera 
u D. Abrachama, Żółkiewska 3, migdałów, 
orzechów, karbów, cukierków u Fluhra, pl. 
Krakowski 12. 


* 
Od dnia 26 czerwca b. r. odbywa 
się sprzedaż drzewa ooałowogo w ilości 


10300 rg na składzie Aoriela Waisengrnna, 
ul. Jakóba Hermana 7. w ilości 14400 kg. 
na składzie Zimmermana Dawida, nl. Bożni- 
ca 15, w ilości 17200 kg. na składzie Mo- 
sesa Mandis, ul. Żółkiewska 101, w ilości 
10790 kg. na składzie Jakóba Rosenberga, 
ul. Zdmarstynowska 58, 


Walki. 


Komunikat 


Warszawskiego sztabu generalnego 
z dnia 26 b. m, 


Na froncie wschodnim. 


Front galieyjsko-wołyński: 
W walkach wezorajszych między Roh*tynem 
a Bursztynem nieprzyjaciel poniósł ciężkie 
straty. Wzięliśmy 200 jeń-*ów i 6 karabinów 
maszynowych oraz tabory, Dalsze walki 
w tym rejonie w toku. Na odcinku Dniestru 
między Nieżwiskami a Ostrowem spekój, Na 


lecające zniżyć racyę mąki z 1 kg. na| Wołyniu ponowne ataki bolszewików na 
ij kg, Rafałówkę nie miały powodzenia, 
nimi ze zbocza skał, pochylonych ponad į zwolono nieopatrznie żołaierzom przystanąć 


tuż do ka- 
Erlenbacha, 
kalanej bry- 


wsskim gościńcem, przypartym 
sksdy, uderza prześliczny łuk 
dziewiezago strumieuia o niepo 


' dinas, przygotowując walną bitwę u stóp ;lantowej barwie, wytryskującego z niedale- 


kich szczelin lodowcowych. 

Wąwóz skręca gwałtownie, ukazujące 
okolicę coraz dzikszą, coraz bardziej pustą, 
mówiącą wyraźaia, że wznosimy í się na naj- 
wyższą przełęcz. We wgłębieniu ścian ka- 
Zwą je „ie- 
zioram umarłych“ a leg-nda szwajcarska 
mówi, że dno jego zasłane jest szkieletami 
poległych żołmierzy. Dokola — żadnego zoa- 
ku żyela, żadaej zieleni, nawet mchu — ka- 
mienne w krąg przepaści iglice zawrotnych 
skał, poprzerzynane wodami czarnych stru- 
mieni, to znów białe całuny śniegowe gdzieś 
pod niebem samem, to gzemsy białych lo- 
dów, jakieś krawędzie oślizgłe i oślepiające, 
zawieszone na takich wyżynach, że aż w o- 
czach się mieni, gdy spoglądasz ku nim. 
A jednak wszakże to tędy szła niegdyś 
„wielka armia“ w poszumie swych zwycię- 
skich orłów, gotując przeewnikowi cios 
śmiertelny. Mimowoli przypomina się opis 
tego nieprawdapodobnego — zdawaćby się 
mogło — „przejścia“, skreślony piórem Že- 
romskiego w opowieści „O żoinierzu - tu- 
łaczu*. A 

„Każdy żołnierz — pisze Zeromski — 
miał wzrok skierowany na towarzysza, idą- 
cego przed nim i widział tylko plecy, na 
których leżał tornister. Zwarta masa ludzi 
podawała się naprzód stale i równo, jak je- 
dno ruchome ciało. W pewnem miejscu była 


i spojrzeć poza siebie, Ujrzawszy tę spadzi- 
stość gwałtowną, śliska, a n podnóża jej czar- 
ns szybę wody, żołnierze poczęli siadać na 
śniegu, czepiać się rozpaczliwie rękami za 
mundury towarzyszów, odwracać się plecami 
i zamykać oczy. Tu i ówdzie słychać było 
krzyk bezmyślny, a w pewnym szeregu Żoł- 
nierz blady, jak trup, płakał głośno, trzęsąc 
się na całem ciele i sięgając rękoma do prze- 
paści...* 

Minąwszy „jezioro umarłych*, droga 
sarpentyną opada ku kotlinie, by na zakręcie 
skał odsłonić widok niezwykły: oto na nie- 
przejrzanej okiem przestrzeni, którą śmiało 
mogłoby zająć kilka wielkich miast, giganty- 
czny lodowiec. Z ośnieżonej jamy podnóża 
s. a dymiącymi kłębami wód błękitny 

odan. 


„l szliśmy razem do stóp tej lawiny, 

Gdzie śnieg przybiega aż do stóp człowieka 

Spłaszezoną pletwą, jak delfin olbrzymi, 

Para mu z nezdrza srebrzystego dymi, 

A Rodan z paszczy błękitnej ucieka...“ 
(Słowaski), 


Seledynowy, miejscami jasno -szafirowy 
lodowiec odbija kontrastem od szarych skał, 
trzymających, jakby w ebręczy, spiętrzone 
bryły i gmachy lodowe. Powietrze naciska 
na płyty lodcwca. Lód pęka i z hukiem, po- 
dobnym do grzmotu, stacza się w bezdenne 
przepaści Wokół świat, jakby wywiedziony 
z bajki! Kryształowe filary i sklepienia, ro- - 
losalne przeźroczyste Ściany grają w słońcu 
światłam szmaragdów i szafirów, załamują- 


wełnią się z hukiem białe piany, wzdymsją | jakby platforma pochyła, na której mogła | cem promienie w zielonem i niebieskiem szkle 
jak potworne, apokaliptyczne garby — nad | zgromadzić się i zmieścić cała Foiumna, Po- | lodu. 


Pront poleski: Nad Jasiołdą i na 
odcinku południowym fontu wamożona nic- 
przyjacielska działalność wywiałewęza. 


Front litowska-białoruski: 
zmiany. 


Bez 


Zastępca szefa sztabu gen. 
Pułk. Haller. 


Na froncie zachodnim. 


Poznań. Komunikat głównego Do- 
wództwa z 26 b. m. 

Front północny: Na odcinku ku- 
jawskim pod Kręglowem w dalszym ciągu 
działalność artyleryi nieprzyjacielskiej. Zre- 
sztą, oprócz zwykłej strzelaniny, spokój, 


Front zachodni: Drobne utarezki 
i słsby ogień miotaczy min na odcinku le- 
szczyńskim. Pozatem bez zmiany, 


Front południowy: Ogień arty- 
leryi niemieckiej na pozycye nasze pod Ku- 
paczkami a Śworowem, Mężeczami i Rze- 
cznią. Pod Teklinowem rozbito patrol nie- 
miecki, biorąc dwa kulomioty. Odparto no- 
cne ataki  nieprzyjacielskie na Sowy i 
Ostoję. 

Szef sztabu generalnego 
Wroczyński, podpułk, 


W sprawie refarmy waluty. 


Biuro prasowe Ministerstwa skarbu do- 
nosi pod dniem 28 b. m.: Jak już w komu- 
nikacie urzędowym zapowiedziano zebrała się 
24 b. m. w Ministerstwie skarbu zwołana 
przez P. Ministra skarbu ankieta w sprawie 
reformy walutowej. W obradach odbywają- 
cych się eodzieunie biorą udziaś pp. Tadeusz 
Adamczewski, Stanisław Dzierzbieki, Stefan 
Grabski, Adam Krzyżanowski, Kazimierz Na- 
tansohn, Zygmunt Rychłowski, Jan Steczko- 
wski, Emil Szmidt, Edward Surassberger, 
Marcin Szarski, Eustachy Szymsunowski, Sta- 
nisław Wachowiak i Antoni Wiemawski, 
Z osób zaproszonych nie mogli przybyć pp. 
Leon Bilinski i Antoni Kostaneuki. P. Sia- 
nisław Kozłowski powraca dziś z Paryża i 
od jutra będzie uczestniczył w obrzdach an- 
kiety. Obrady trwają codzienzie od godziny 
pół do 10 rano do w pół do £ po południu 
i od 5 do 7 wieszorem. i£rzewodniczy Obra- 
dom P. Minister skarbu albo w razie potrze- 
by w jego zastępstwia p. Antoni Wieniaw- 
ski. W obradach biorą udział lecz bez p.awa 
głosowania przedstawiciele Mimsterstwa skar- 
bu pp. Wacław Fajans i Stanisław Mako- 
wiseki, przedstawiciele polskiej Kasy pożycz- 
kowej pp. Zygmunt Karpiński i Włodzimierz 
Janusz, przedstawiciej zaruąda kresów wschod- 
nich Jastrzębski i świeżo przybyły z Pary- 
ża p. Kazimierz Olszewski, przedstawiciel 
głównego urzędu likwidacyjnego. 


Położenie ludności polskiej na Ślązku, 


Z Poznania ae Położenie narodu 
polskiego na Górnym Ślązku czy to w ob- 
wodzie przemysłowo - fabrycznym czy też 
w obwodzie górniczym, jest jeuno i to samo, 

Stan oblężenia, ogłoszony dla całego 
polskiego Ślązka, cięży jak zmora na luduo- 
ści polskiej i uniemożliwia jej wytoczenie 
skargi na krzywdy, jakie się jej dzieją. 
Nawet posiedzeń Kółek rolniczych odhywać 
nie wolno. Stan obiężenia na Górnym Siązau 


Powiązani sznurami, wkraczamy z prze- 
wodnikiem na lodowiec. Pesuwając się ostro- 
żnie po jego zrębach, mamy tuz przy sobie 
głębokie, szklazne szczeliny, jedne o barwie 
jaskraw o-zelonej, drugie o krystalicznym, tur- 


kusowym błękicie, Opodal „lodowa grota“, 
Wszystko w niej, jakby wykute ze szkła, 
Z pował, zwisających nakształt długich, ala- 
bastrowych stalaktytów, spadaią niebieskie 
krople, całą grotę przesyca światło przedzi- 
wnie szafirówe. Oto odnośny ustęp ze strof 
„W Szwajcaryi*: 


„Raz mnie mój anioł zaprowadził złoty 
Przez jasne łąki do lodowej groty, 

Tam nas obielił dzień alabastrowy — — 
I mróz na czele mej jasnej królowej 
Perłami okrył wszystkie polne róże 
I ze sklepienia łzy padały duże... 


Gdyśmy późnym wieczorem usiedli na 
terasie oberży „Belvedère“, tkwiącej murami 
przy górnej części lodowca, z nad powichrzo- 
nych iglic i urwisk wytoczył się księżyc. 
Rzucając w szklane głębiny nowy, nieocze- 
kiwany czar, oibrzymie przestrzenie lodowca 
posypał jakby błyszczącym pyłem srabrnym 
O Badam migocących, dysmentowych okru- 
ehów. 


(Szwajcarya). 


a 
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nak tylko do ludnosci polskiej, 

Nomcy ciessa się  wszelkiemi bodi 
zaobnją zgromadzenia, urządzają pochody i 
przy pomocy muzyk ściągają rzesze 
ciekawych, a potem twierdzą, że 
byli to ludzie, którzy życzą sobie, 
aby Slązk należał do Niemiec. Ga- 
zety niemieckie opisując te pochody, sztuez- 
nie urządzane demonstracye i wiece, przesa- 
dzają liczbę biorących w nich udział, Na 
podstawie wyżej podanych wiadomości, łatwo 
wyrobić sobie zdanie, jak opłakane jest po- 
łożenie braci naszych na Slązku. 


odnosi sia jed 


Omyłka koalicyi. 


Bardzo ostrej krytyce poddaje p. Bie- 
naiimó na łamach Victoire ustępstwa, poczy- 
nione Niemcom na rzecz Polski, Z dawniej- 
szych błędów podkreśla nieprawne odjęcie 
Gdańska, obecnie zaś błędem wielkim jast 
plebiscyt na Slązku Górnym, gdzie Niemey 
sami przyznają dwie trzecie ludności polskiej. 
1l dlaczego tu postanowiono plebiscyt? Oto 
na gołosłowne zapewnienie Niemców, że Slą- 
zaey nie chcą należeć do Polski. 

Plebiscyt ma się więc odbyć po, wyj- 
ściu wojsk niemieckich i wkroczeniu wojsk 
sprzymierzonych. „Ale to nie wystarcza — 
mówi p. B. — Zandarmi niemieccy, urzędni- 
cy i proboszcze mają również wielki wpływ 
na ludność ślązką. Z drugiej strony props- 
gandę wśród ludu polskiego — szerzyć będą 

wieley właściciele, kierownicy fabryk, inży- 
nierowie, 

Jeżeli Polscy nie będą mogli wszcząć 
kontrpropagandy, sytuacya Niemców przy 
wyborach będzie lepsza, Pozatem plebiscyż 
ma się odbyć po roku, lub nawet po dwu 
latach. Kto wie, czy wciągu tego czasu prze- 
mysłowcy niemieccy nie zrobią życia ro 
botników polskich poprostu niemożliwem, 
bojkotująe ich fabryki lub nawet zamykając 
je i zmuszając w ten sposób robotników pol- 
skich do wzywania dawnego rządu, który 
im chleb dawał“, 

„Tak mówią pesymiści, Swoją drogą 
ja nie podzielam ich obaw. Kiedy bowiem 
robotnicy ślązey powiedzieli Niemeom „ra- 
czej chleb suchy z Polską, niż z wami 
szperkę* — wypowiedzieli uczucia wszystkich 
swoich ziowków, Jakkolwiek jednak się sta- 
nie, konferencya pokojowa, postanawiając ple- 
biseyt na Slązku Górsyn, dała dowód wiel- 
kiej bezstronności, za którą jednak dzikość 
niemiecka i arogancya pruska nie odwdzię 
czą się, Aibowiem, aby zadowolić Niemcy 
trzeba było nietylko oddać im terytorya, 
kióre oni ukradli Franeyi, Polsce, Belgii 
i Danii, ale joszezs Austryę, kolonie, zapłacić 
koszta wojenne, aby mogły się przygotować 
do następnej wojny, do zdobycia Czech 
i Polski!* 

Konuferencya pokojowa popełniła zatem 
błąd wielki, bo wyrządziła krzywdę Polsce 
rozzuch waliła butę niemiecką i ostatecznie 
nikogo tem postaaowieniem nie zadowoliła, 


Dookola Kongresu pokojowego, 


Rada czterech rozpatrywała we srodę 
rano sytuacyę, oraz zachowanie się Niem- 
ców. Uchwalono zażądać odpowiednich od- 
szkodowań i gwarancyj, potrzebnych wsku- 
tek zatcpienia floty niemieckiej, wskutek 
zniszczenia chorągwi francuskich w Berlinie 


Z sali koncertowej. 


Pianista Egon Peiri, nie tylko brawu- 
rą clśniewający swych słuchaczów, lecz bu- 
dzący żywe u nas zainteresowanie, już da- 
wno mógł zanotować w swym pamiętniku 
słowa vemi, vidi vici odnośnie do lwowskiej 
publiczności. Łączy nas z tym artystą kil- 
kuletnia znajomość i prysnął już czar nowo- 
ści, mimo to niezwykłe zajęcie, jakie wywo- 
łują zazwyczaj jego produkcye, nie opadło 
dotąd sni na chwilę. To zasługa nie tyle 


| wirtuoza, ile poważnego muzyka, którego ta- 


lent nagina się umizjętnie do wymagań i 
tenaencyj interpretowanych autorów. 

W grze Petriego zachwyca nas więc 
inny każdorazowo rodzaj piękna kompozy- 
torskiego, nie da się jednak zaprzeczyć, że 
artyzm wykonawczy koneertanta zwraca się 
z pewną predylekcyą do utworów klasycznych, 
a przeaewszystkiem zbudowanych polifoni- 
eznie i w nich święci swa największe tryum- 
fy, Program fetriego bez dzieł Baeha i Bee- 
thovena minąłby się ze swem przeznaczeniem 
a jeżeli ma być mowa o innym kierunku 
kompozytorskim, wypada również wymienić 
dzieła Liszta, jako „cheval de bataille“ tego 
znakomitego wirtuoza, 


"i 
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== | jeszcze wyznaczona komisy, 


ka 


i wskuiek pogróżek niamieckieb, skierowa- 
nych pod adresom Pelski, 

Lord Miliner. sekretarz stanu áls spr 
kolonialnych przybył we wtorek wiecz ri 
do Paryża, Temps sądzi, że z okazyi jego 
pobytu w Paryżu będzie można uregulować 
definitywnie kwestyę koloni) niemieckich. 
Pozostaje jeszeze do zatwierdzenia przydział 
tych kolonij rozmaitym państwom. Rada 
czterech ma w szczególności zatwierdzić ugo- 
dę, którą przygotowały Anglia i Francya w 
sprawie Kamerunu i Togo, oraz ugodę mię- 
dzy Anglią i Belgią w sprawie wschodniej 
Afryki niemieckiej, Dotychezas nie została 
któraby miała 
zadecydować, kto ma mieć mandat kolonial- 
ny, przewidziany w traktacie pokojowym. 

Ag. Havasa z Mecu donosi, źe przy- 
jęcia warunków pokojowych przez Niemcy 
wywołało tam patryotyczne maenifestacye. 
Uderzono w dzwony katedry, mer rozwinął 
ponad :wielotysięcznym tłumem sztandar z 
r. 1870, w manifestacyi brali udział woj- 
skowi, którzy wraz z tłumem odśpiewali Mar- 
syliankę i wznosili okrzyki na cześć Fran- 
cyi. Pochód, poprzedzony przez orkiestrę 
wojskową, udał się przed prefekturę, gdzie 
komisarz rządowy przemówił do zgromadzo- 
nych. Wszystkie domy w Mecu były ude- 
korowane flagami, ` 

Delegacya włoska z Tittonim na czele 
oczekiwaną jest w Paryżu na piątek. Przy- 
będzie ona celem wzięcia udziału w pracach 
konferencyi pokojowej. 

Clemenceau, Wilson, Balfour i Sonnino 
zwiedzili wezoraj popołudniu Zamek wersal- 
ski, a w szczególności salę pokoju oraz ga- 
leryę zwierciadlaną. 

Rada czterech omawiała 25 b. m. na 
posiedzeniu wieczornem położenie, wywołane 
przez stauowisko Niemiec. Postanowiono 
włączyć do spraw, za które będą wymagane 
odszkodowania, konieczne gwarancye w kwe- 
styach, jakie się wyłoniły wskutek zniszcze- 
nia floty niemieckiej w Skaggęn, spalenia 
sztandarów w Berlinie oraz pogróżek nie- 
mieckich pod adresem Polski, 

Temps pisze, że Rada czterech rozwa- 
żała sytuacyę, wywołaną przez zwłokę rządu 
niemieckiego w wyznaczeniu delegatów, któ- 
rzy mieli tzaktat podpisać, Przewidywane 
jest, że rząd niemiecki zostanie wezwany do 
przysłania w najkrótszym czasia do Wersalu 
upełnomocnionych delegstów do podpisania 
pokoju. Wohe« tego, że delegaci mogą być 
najwcześniej wyznaczeni dziś wieczorem, me 
przybędą do Paryża przed piątsiem. Cere- 
monia podpisania w galeryi zwierciadlanej 
odbędzie się nsjwcześnićj w sobotę. 

Delegacya austryscka wręczyła p. Cid- 
menceau notę w sprawie związku narodów. 
Drugi memoryał dla misyi tureckiej nie zo- 
stał jeszeze doręczony. Sprzymierzeńcy u- 
chwalili ogólny zarys odpowiedzi dla misyi 
tureckiej. Temps sądzi, że odpowiedź ogra- 
niezy się do przypomnienia odpowiedzialno- 
ści, jaką „Turcya ściągnęła na siebie podczas 
wojny, nie ustali zaś jeszcze rozwiązania pro- 
blemu pokojowego na Wschodzie, 

W kołach konferency! pokojowej panu- 
je zdanie, że na razie będą określone tylko 
granice Turcyi właściwej, Natomiast ostate- 
czne załatwienie innych spraw pałączonych 
z likwidacyą państwa ottomańskiego będzie 
później rozpatrywane i że trzeba będzie od- 
być w tej sprawie ankietę na miejscu. 

Evening News donoszą, że wielka fiota 
angielska dniem i nocą pracuja obecnie nad 
naprawą resztek floty niemieckiej, Pompy są 
czynne bez przerwy. Dwa albo trzy krążo- 
wniki i trzy kontrtorpedowce zostały już u- 
ruchomione, a także pewne jest uruchomie- 
nie nowego krążownika „Emden“. 


Ostatni koncert Petriego, EE 
24 bm. pod protektoratem generała Iwasz- 
kiewicza na cele ochronki im. J. Piłsudskie- 
go potwierdził ponownie prawdę zawartą w 
powyżej podanej ocenie. Wspaniale wypadła 
w interpretacyi wzorowo przejrzystej „Toc- 
cata“ D-moll Bacha w układzie Busoniego, 

a godne obok niej miejsce zajęła fantazya 
i fuga Liszta na temat „Bach*, a raczej — 
by wysłowić się bardziej zrozumiale — na 
melodyi z tonów b, a, c, h, oparta. Temat 
zbudowaby na interwałach tak blisko stoją- 
cych obok siebie nie może być melodyjnym, 
wydatnym, -~ że tak powiem — wdzięcznym 
do opracowania, i dziwić się wprost należy, 
że kaprys i chęć uświeżnienia nazwiska słyn- 
nego mistrza fugi popchnęły tylu kompozy- 
torów do wysiłków poniekąd nie uwielńczo- 
nych odpowiednio świetnym rezutatem, Buj- 
na fantazya Liszta przełamała tu jednak 
wisłe przeszkód, a fuga na ten temat przed- 
stawia pracę artystyczną niezwykle intere- 
sującą, 

Klasyków reprezentował w onegdajszym 
programie Beethoven, którego sonata D-dur 
(Op. 10), ogólnie znana, lecz nadto wyko- 
naaa w sposób tak wlrtuozowski działała 
olśniewająco. Tempo pierwszego „Presta“, 
prawdopodobnie zanadto szybkie, jest rzeczą 
zapatrywania i sądzę, że dla sonaty, której 
tematyczne przeprowadzenie musi być dla 


Dzienniki paryskie donoszą, ŻA przy 
bycie delegacji niemieckiej de Fsryża spe 
dziewane było we sroda rane, Na czele iei 
delegacji ma przysyć Hermen Müller, któ 
ry podpisze traktat imieniem rządu niemie- 
esiego. Liberte dowiadnje się, że w dniu pod- 
pisania traktatu pokojowego "odhę dą się wie!- 
kie zabawy pubiiczne, 

Echo de Paris dencsi, że traktat poko- 
jowy będzie załatwiony w Izbie deputowa- 
nyeh do końca iipca. poczem Clémenceau 
uważając swoją misyę za skończoną, wyra- 
zi życzenie ustąpienia, L homme libre dozosi, 
około 20 dziennikarzy japońskich udało się 
wczoraj do p. Clémenceau, aby mu złożyć 
podziękowanie i wyrazić mu przyjazne uczu- 
cia dla Francyi i całej ententy. 

Ze żródał amerykańskich donoszą, ża 
okręt „George Waszyngton“ o trzymał 10zkaz 
trzymania się.w pogotowiu do odjszdu. 

Członkowie rządu niem eckiego wracają 
z Wejmaru do Berlina, Następne posiedzenie 
zgromadzenia narodowego odbędzie się 1 li- 
pca. Na porządku dziennym stanie także 
sprawa nowej konstytuanty. Sądzą, że prace 
parlamentarne ukcńczą się 15 lipca. Nastę- 
pne posiedzenie odbędzie się już prawdopo- 
dobnie w Berlinie. Niewiadomo, czy w je- 
sieni będzie jeszcze istniało zgromadzenie 
narodowe, czy też będzie już nowowybrany 
parlament, 
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Odezwa prezydenta Eberta. 


Prezydent państwa Ebert i rząd pań- 
stwa wydali do narodu niemieckiego nastę: 
pującą proklamacyę: 

Rząd państwa oświadczył za zgo 
Zgromadzenia narodowego gotowość podp 
sania układu pokojowego z ciężkiem sercem, 
pod naciskiem przemocy, i to tylko w tej 
myśli, aby oszczędzić narodowi bezbronnemu 
nowych ofizr wojny i nowych cierpień głodu. 
Pokoj jest zawarty, Teraz zachowajcie 1 z» 
bezpieczeie pokój, Pierwszem żądaniem jest 
dopełnienie traktatu, Wszystkie wysiłki mustą 
być skierowane do dopełnienia warunków 
traktatu, muszą one być dopełnione, o ile 
tylko dopełnienie jest możliwe. Nie zapo- 
mnijmy także o tych, którym grozi odłącze- 
nie, Są oni ciałem z naszego ciała, będziemy 
się za nimi wstawiać gdzie tylko możliwe, 
jax za nami samymi. Mogą oni być ode- 
rwani od związku państwa, ale nie ud ņa- 
Szego Serca, 

Drugim wymogiem jest praca, ale do- 
pełuienia tego pokoju możemy tylko wtedy 
dokonać, jeżeli żadna ręka nie będzie pró- 
żnowała. Za każdy niespełniony warunek 
mogą przeciwnicy odpowiedzieć pochodem 
uaprzód, okupacyą, albo blokadą, Kto pra- .ý 
cuje, ten broni ziemi ojczystej, 

Trzecim postulatem jest obowiązkowość. 
Tak jak my pozostaliśmy na stanowisku, tak 
samo musi zrobić każdy żołnierz, mianowicie 
oficer, podcficer i szeregowiec, urzędnicy, 
każdy musi całą siłą woli pozostać wiernym 
obowiązkowi, także i w tych najgorszych ze 
wszystkich złych dni, Zmuszają nas do wy-= 
dania Niemców wrogim sądom. Broniliśmy 
się do ostateczności przeciw temu, Dla roz- 
goryczenia naszych wojsk mamy całkowicie 
zrozumienie, Ale jeżeli oficer i żołnierz teraz 
nie pomogą do utrzymania wewnętrzuego po- 
rządku, to wydamy nie kilkuset, ale miliony 
rodaków, a wo przaz okupacyę i aneksyę te: 
rytoryalną. Niemcy muszą pozostać zdolaymi 
do życia. Bez wewnętrznego porządku niema 
pracy, bez pracy niema dopełnienia traktatu. 


ogółu jasnem i zrozumiałem, nie przedstawia 
sig jako czynnik dodatni, Przepięknie nato- 
mizst wypadły dalsze jej części, a zwłaszcza 
„Largo* i „Menuetto“, 

Po orad niemieckich romantyków 
nadzwyczaj subtelnie wykonsnych i ragro- 
dzonych serdecznymi oklaskami, przystąpił 
koneertant do interpretacyi czieł naszego 
Chopina a niezatarte jeszeze u publiczności 
wrażenia z ostatnich koncertów Józefa Sli- 
wińskiego nis ułatwiały — rzec moż 
śmiało — tego trudnego zadania. Na t 
szczersze uznanie zasłużyła pięknie odegra 

„Berceuse*, w której Petri potrafił połączy 
perlistą technikę pasażową z finsżyą w pi 
wadzenia kantyleny i z wywcłaniem odp 
wiedniego nastroju. 

Na najwyższym zaś poziomie stan 
wykonanie poloneza Fis-moil, który zalic 
ny być moża do najbardziej artystyczny 
interpretacyj Petriego imponujących olbr? 
mią w obee nagromadzonych trudności w 
trzymałością pianistowską, 

Program — dla publiczności żąd 
wrażeń zawsze zbyt krótki — przydłużo 
był licznymi dodatkami. między którymi v 
mieniam czarującą „Prząśniczkę* (Spinnerliefj 
Ryszarda Wagnera w układzie Liszta. 


Fr. Neulause 


4owy wybuch wojny. Jeżeli wszyscy nie bę- 
śsiemy dopomagać, podpis pod traktatem bę- 
dzie hazwartościowy i nie będzie wtedy ża- 
dnych ułatwień. żadnych rewizyi, żadnego 
ostatecznego zakończenia tych niesłychanych 
ciężarów. Czego się dziś nie zrobi, to może 
kosztować nasze dzieci lata niewoli, Jeszcze 
dziś rząd i naród muszą pójść do pracy. 
Niemoże być przerwy. Jest tylko jsdna droga 
do wyjścia z ciemności trakiatu dla utrzy- 
mania państwa i ładu, to jest: jedność i 
praca. Dopomóżcie nam də tego mężczyźni 
i kobiety! 


Stan rzeczy na Węgrzech. 


Generat Bóhm wysłał do generała Pello 
następujący telegeam : 

Mam zaszczyt przesłać Panu załączony 
telegram komisarza spraw zagranicznych Bel 
Kuhna do Pana O(lómenceau: Załujemy, że 
nie otrzymaliśmy odpowiedzi na nasze za- 
pytanie, wystosowane do Pana w sprawie 
gwarancji, jaką ma dać Rumunia. 

Zaprzestaliśmy działań wojennych, wy- 
pełniliśmy życzenia konferencji pokojowej 
co do położenia kresu rozlewowi krwi, a 
wtedy gdyśmy zaprzestali działań wojennych 
i zabronili naszym Żodnierzom prowadzenia 
jakichkolwiek operacyj wojennych, wejska 
rumuńskie korzystają z tego zachowania się 
naszej armii, aby nas atakować, W Kiraly 
Holmetz (?) złamali oni znowu w sposób 
jaskrawy formalny rozkaz konferencyi poko- 
jowej, która nam zagwarantowałs, że wyco- 
fają swoje wojska z terytoryów okupowa- 
nych, jak to przyrzekł pan prezydent konfe- 
rencyi w imieniu mocarstw sprzymierzonych 
i sojuszniczych. 

W oczekiwaniu Pańskiej odpowiedzi, 
Bela Kuhn, komssarz dla spraw zagranicz- 
nych węgierskiej Republiki Red, 

Skoro jest oczywistem, że Rumuni Rie 
są skłonni słuchać rozkazów konferencyi po- 
kojowej, czyniąc kwestyę gwarancyi rzeczą 
żywotną dia nas, proszę Pana zechciać prze- 
dłużyć rozejm aż do czasu, gdy sprswa gwa- 
rancyi zostanie wyświetlona. 


Böhm, komendant armii. 


P. Paderewska w obozie 
jeńców polskich. 


Paryska Chicago Tribuna zamieszcza 
wywiad z Panią Paderewską, która zwiedziła 
obóz jeńców polskich we Franeyi, Jeńcy 
przyjęli ją radośnie. Pani Paderewska roz- 
mawlaśa z nimi pod nieobecność oficerów 
nieinieckich, którzy na jej żądanie zestali 
usunięci. Opowiadała im o kraju. Wszyscy 
rozrzewnieci wyrażali pragnienie powrotu 
do kraju, aby dopoiaódz Polsce do uczynienia 
jej wielką i woiną. Jeńcy okazywali wielką 
radość na wiadomość, że będą mogli natych- 
miast powrócić do kraju. P, Faderewska wy- 
raziła wielką wdzięczność, dla Vocha i Per- 
shinga, którzy, ułatwili jej zwiedzanie obozu. 
P. Paderewska opowiadała jeńcom o nędzy 
w Polsce j dziękowała Amerykanom za u- 
dzieloną w tym kierunku pomoe wyrażając 
nadzieję, że w Polsce zostaną wprowadzone 
liczne innowacye atuerykańskie. 


Rada miejska. 

Na wczorsjszem posiedzeniu Rady m. 
Lwowa, wiceprezydent dr, Schleicher 
wypowiedział się w sprawie postawionych 
swego czasu przes r. Lówenbherza wniosków 
dotyczących obrony przyszłości naszego gro- 
du, Wnioski te domagają się: 

1. Bezwłocznego powrotu do Lwowa 
wsystkich władz i rnstytucyj krajowych, zor- 
ganizowania tu delegatów tych Ministerstw, 
do których zakresu działania należy odbudo- 
wa administracyjna, sanitarna, gospodarcza. 
handłowo-przemysłowa i techniezna zniszczo- 
nej części kraju; 2. przeniesienie do Lwowa 
krajowego urzędu likwidacyjnego; 8. bez- 
włocziej reoryanizacyi pocztowej, telegrafi- 
cznej i telefonicznej we Lwowie; 4. rychł+- 
go resktywowania i dalszego wybudowania 
wszystkich linij kolejowych, łączących Lwów 
z zachodem i wschodem; 5. budowy kanału, 
łączącego Odrę i Wisłę przez Bóg, SŚtyr i 
Prypeć z Dnieprem z jednej, a przez Dniestr 
z morzem Czarnem z drugiej strony ; 6, skon- 
centrowania we Lwowie ruchu handlowego 
naftą i ułatwienia w tym celu przeniesienia 
się Towarzystw akcyjnych naftowych z poza 
kraju do Lwowa, przyznania przedsiębior- 
gtwom handlowym we Lwowie rozmaitego 
odzaju ulg, w szczególności taryfowo - kole- 
towych i podatkowych w celu skoncentrowa- 


Rez dopełnienia traktatu niama pokoju, lecz | 
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dnie południowo-wsztodem wa Lwowie; 7. | swojemi uwagami, poczem wnioski komisyi 


natychmiastowego rozpoczęcia budowy kana- 
ła i hal, od prezydyum miasta zaś ewen- 
tuslnego przeznaczenia gruntów pod ich bu- 
dowę; 8. bezwłocznego ujednostajnienia sy- 
stamu podatkowego na wszystkich ziemiach 
polskich; 9. wjadnostajnienia taryf kolejo- 
wych i wprowadzenia jednolitej, całe Państwo 
obowiązującej państwowej taryfy, odpowiada- 
jącej stosunkom handlowo - gospodarczym 
wszystkich ziem Polski, oraz taryf różniczko- 
wych dla popierania rodzimej produkcyi; 
10. specyałnie dla Lwowa, który wskutek 
ostatnich wypadków wojennych poniósł ol- 
brzymie, nie dające się powetować szkody, 
domagają się wnioski przyznania na okres 
eo najmniej 10 lat ulg podatkowych, oraz 
taryfowo kolejowych; 11. utworzenia we Lwo- 
wie siedziby konsulatów włoskiego, francu- 
skiego, angielskiego, amerykańskiego, szwaj- 
carskiego, rumuńskiego, bułgarskiego, belgij- 
skiego, czesko-słowackiego, południowo - sło- 
wiańskiego, niemiecko-austryackiego i innych, 
zwłaszcza, ża znaczna część tych konsulatów 
urzędowała tu już i przed wojną; 12. sta- 
nowczo ostatecznego faktycznego i planowe- 
go rozpoczęcia odbudowy Lwowa i wscho- 
dniej Galicyi, poczynienia kroków w celu wy- 
pracowania szczegółowego planu regulacyj- 
nego odbudować się mających części kraju 
z uwzględnieniem zasad hygieny, miejsco- 
wych potrzeb i panującego bezrobocia; 13, 
ostatecznego ustalenia i oszacowania świad- 
czeń i strat wojennych i utworzenia w tym 
celu we Lwowie komisyi szacunkowej głó- 
wnej i miejscowej, w myśl ustawy z 10 maja 
1919, oraz komisyi rekwizycyjnej głównej i 
okręgowej; 14, osobną ustawą sejmową ustalić 
należy obowiązek wynagrodzenia przez Pań- 
stwo strat wojennych, a w.szezególności strat 
poniesionych przez gminę m. Lwowa; 15, 
celem umożliwienia natychmiastowej odbudo- 
wy miast wschodnio-galicyjskich, udotować 
należy miej. woj. zakład kredytowy — urzędn- 
jący wbrew pierwotnemu postanowieniu w 
Krakowie— kwotą 500 milionów K. i zezwolić 
mu na kontynuowanie przewidzianej statutem 
akcyi pod warunkami bardziej ulgowymi, 
zarazem jednak zarządzić bezzwłocznie prze- 
niesienie siedziby tegoż zakładu do Lwowa: 
16. Równomiernego rozdziału obowiązku słu- 
żby wojskowej i świadczeń wojennych oso- 
bistych i rzeczowych na całe państwo, zwła- 
szcza wobec tego, że Lwów poniósł już do- 
tąd najwyższa ofiary krwi i mienia, nietylko 
w swojej, lecz także całego państwa obro- 
nie; 17. z uwagi na to, że rękodzieło i prze- 
mysł we Lwowie zupełnie podupadły, nale- 
ży bezzwłocznie wdrożyć kroki celem ich 
odbudowy. W tym celu domagamy się: a) 
wypłacenia wszystkim rękodzielnikom i prze- 
mysłoweom, mającym pretensye do masy li- 
kwidacyjnej b. państwa austryackiego z ty- 
ułu świadczeń wojennych, lub dostarczonych 
robót, materyałów i pracy, zaliczek w wy- 
sokości co najmniej 75 pre. na rachunek 
tejże masy likwidacyjnej, względnie z inne- 
go na ten cel istniejącego funduszu; b) gdy 
istniejący we Lwowie na mocy ustawy kra- 
jowej fundusz dla popierania przemysłu i 
handlu, prawie w zupełności jest wyczer- 
pany, domagamy się udotowania tegoż fun- 
duszu kwota dziesięciu milionów koron, 
względme udzielenia mu długoterminowej 
pożyczki z funduszów państwowych w kwo- 
cia 10 mil, koron celem udzielenia pożyczek 
za niskiem oprocentowaniem  przemysłow- 
com i rękodzielnikom we Lwowie; c) spie- 
sznego dostarczenia rękodzielnikom i prze- 
mysłowcom surowca, gotowych wytworów, 
odpowieduich maszyn i narzędzi, materya 
łów technicznych i wytworów użytkowych; 
d) usunięcia wszelkich ograniczeń handlu 
artykułami nie zastrzeżonymi przez państwo, w 
szczególności ułatwienia dowozu z zagranicy 
wszelkich artykułów spożywczych i użytkowych 
e) zaopatrzenia przemysłu i rękodzieła w od- 
powiednią ilość węgla i uregulowania jego 
dostawy bez naruszenia kontyngentu węgla 
na cele opału domowego; f) wyposażenia 
Politechniki w niezbędne środki naukowe; 
g) utworzenia we Lwowie Akademii eksporto- 
wej; h) utworzenia we Lwowie szkoły ję- 
zyków wschodnich. 18. Prezydyum miasta 
winno w czasie jak najkrótszym przedłożyć 
zomisyi ala obrony przyszłości Lwowa, oraz 
Reprezentacji miasta pod uchwałę szezegó- 
łowy plan sfinansowania przy pomocy Pań- 
stwa całego programu inwestycyjnego. Pla- 
nem tym objąć należy także sprawy przed 
wojną zainicyowane, a mające pierwszorzę- 
dne dla przyszłości miasta znaczenie, 19. 
Prezydyum miasta wygotuje odpowiednie 
szczegółowe memoryały 1 przedłoży je przez 
wybrać się mającą delegacyę, złożoną z pię- 
ciu członków Kady miejskiej, Sejmowi, Na. 
czelnikowi Państwa i Rządowi w Warszawie, 
a nadto prześle je posłom m. Lwowa i po- 
słom członkom Rady m, z prośbą o spowo- 
dowanie rychłej decyzyi Sejmu i Rządu. Wy- 
bór członków delegacyi porucza się komisyi 
obrony przyszłości Lwowa, 


W dyskusyi zabierali głos radni: Wł o- 
dzimirski, Wezelak, dyr. Terenko- 
czy, prof, Syniewski, Radoszewski 


nia handlu transitowego ze wschodem wzglę-|i Rybieki, uzupełniając wnioski powyższe 


przyjęto jednomyślnie. 

Nastepnie z porządku dziennego przy- 
jęto wniosek r. B, Lewickiego w spra- 
wie budowy 2 baraków przez „Komitet 
dzieci na wieś*, Utworzono kategoryę star- 
szych woźnych I. klasy w etacie służby 
miejskiej; przyjęto zamknięcie rachunków 
kuchni miejskich za rok 1918, oraz zala- 
twiono kilka jeszcze drobniejszych spraw. 


en M ER m M ME WM [EH 
pi EB RÓ 


Czas 
odnowi 
przedpłatę. 


Przedpłatę należy uiszczać 
w Administracyi Podwale 3. 


KRONIKA. 


Lwów, 27 czerwca 1919, 


Kalendarz. 


Sobota, 28 czerwca. 

Rzym. kat.: Leona II. pap. 

Gr. kat.: Amosa pr. 

Słowiański: Zbroisława. 

wschód słońca o godzinie 4 min. 55 
rano, zachód o godz. 9 min. 15 wieczorem. 


Temperatura o godsinie 12 w południe 
+ 21 Cel. 


— Na cele Polskiego Białego Krzy- 
ża złożyła w administracyi Gazety Lwowskiej 
Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie 
kwotę stu koron, 


— Podjęcie ruchu kolejowego. Dy- 
rekcya kolei państwowych we Lwowie ogła- 
sza: Ruch pociągów osobowych wstrzyma- 
nych dnia 28 czerwca b. r. podjęty będzie 
na nowo w następującym porządku: 

Na linii Lwów - Rzeszów od dnia 26/6 
pociąg nr. 16, od dnia 27/6 pociąg nr. 22 N., 
od daia 28/6 pociągi nr. 15 i 21. 

Na limi Lwów-Bełzec: od dnia 27,6 
pociągi nr. 2217 i 2228, od dnia 28/6 po- 
ciągi nr. 2220 i 2232. 

Od dnia 27/6 uruchomione będą pocią- 
gi osobowe: 

Na linii Chyrów-Stryj nr. 1711 i 1718. 
Jarosław-Sokal pociągi nr. 9i% 


n n 


i 915. 

n » Przemyśl-Zagórz | 2202 
i 2024. 

» n» Przemyśl-Ohyrów-Stryj (bez prze- 


siadania) pociągi nr, 2012/1211 
i 1212 2011. 


— Medal gen. Hallera. Z Warszawy 
piszą: Zarząd Polskiego Czerwonego Krzyża 
donosi: Na pamiątkę utworzenia się i roz- 
woju wojska polskiego we Francyi, z ini- 
cyatywy wydziału wojskowego, Polski Ko- 
mitet Narodowy w Paryżu dał wybić medale 
generała Hallura, wykonane przez artystę 
Madejskiego. 4000 tych medali ofiarowano 
komitetowi polskiego Towarzystwa  Uzerw. 
Krzyża, aby w ten sposób zasilić jego za 
szczupłe fundusze w stosunku do rosnących 
z dniem każdym potrzeb. Medale są dwoja- 
kie, Większe w cenie 30 mk. i mniejsze po 
15 mk. 


— Z Akademii Umiejętności. Zarząd 
Akademii zawiadamia tak członków czyn 
nych i korespondentów, jak również wszy- 
stkie osoby, które interesują się uroczystem 
posiedzeniem Akademii Umiejętności, że 
w bieżącym roku, mimo, że cały materysł 
do posiedzenia jest przygotowany, z powo- 
dów czysto formalnych posiedzenie uroczyste 
odbędzie się dopiero w październiku b. r. 

Wszystkie pisma polskie uprasza się 
o przedrukowanie tego komunikatu. 

— Ślub. W kościele ewangelickim 
w Krakowie odbył się ślub utalentowanej 
artystki sceny krakowskiej p. Wandy Jar- 
szewskiej ze znanym literatem p. Józefem 
Relidzyńskim, kapitanem wojsk polskich. 
P, Jarszewska wyjeżdża obecnie do Warsza- 
wy, zaangażowana do tamtejszego Teatru 
Rozmaitości. 


— gStypóndya. Uczniowie (uczenice) 
szkół publicznych, względnie wyposażonych 
prawem publiczności, ktorym w roku poprze: 
dnim nadano w myśl obowiązujących w cza- 
sie wojny przepisów lub postanowień statu- 
tów fundacyjnych, stypendya z fundacyj, po- 
zostających w zarządzie galice Wydziału kra- 
jowego, tylko na rok szkolny 1917/18, mogą 


ubiegać się o przedłużenie poboru tych sty- 
pendyów ma przeciąg bież, roku szkolnego 
1918/19. 

Podanie takie e przedłużenie poboru, 
wystosowane do Wydziału krajowego. należy 
wnosić za pośrednictwem przełożonej władzy 
szkolnej (dyrakcyi, grona profesorów, rekto- 
ratu) z końcem bieżacego roku szeclnego 
1918/19. 

Do podań należy dołączyć świadectwa 
szkolne z II, półrocza rczu szkol, 191718 i 
z obu półroczy roku szko:. 1918,19, tudzież 
świadectwo ubóstwa. 


— Prawnicze kursa przygotowawcze. 
Celem ułatwienia kolegom służą-rm przy woj- 
sku pracy do egzarzinów i rpgorozów pra- 
wniczych, rozpoczynają sę ziuicyatewy Tow. 
„Biblioteka słuchaczów prawa” a dniem 5 
lipca b. r. kursa przygotowawcze do wszyst- 
kich egzaminów i rygsrezów prawniczych 
wyłącznie dla kolegów służąrych w wojsku, 
na warunkach nader przystępnych. Ze wzglę- 
du na ograuiczoną ilość miejsc, uprasza Się 
o wczesne zgłoszenia, która przyzuje „Bibl, 
słuchaczów prawa* w godzinach urzędowych 
codziennie od 11—12 przed południem. 


— Mateh footbatowy »Wislac 
vPogońc. W niedzielę rano zjeżdża z Kra- 
kowa doskonała drużyna footbalowa „Wisła“, 
która ostatniej niedzieli pobiła „* ogoń* 
w Krakowie w stosunku 5 : 1, b; raz-grać 
match tu we Lwowie z „Pogonią*, Skład tej 
drużyny prawie przedwojenuy. Matih od- 
będzie się o godz. 5 m, 30 po posudaiu bez 
względu na pogodę na boisku „Pogoni“ za 
rogatką Stryjską w niedzielę, 29 b. m. Bi- 
lety w cenie znacznie zniżonej są już do na- 
bycia w cukierni W. Sotschka, plae Msrya- 
cki, O sędziowanie uprasza się p. Łoziń- 
skiego. Matel poprzedzi prawdopodobnie kon= 
cert muzyki wojskowej, 

— Uczniowie gimnazyum złoczow= 
skiego, którzy dotychczas nie otrzymali świa- 
dectw za rek szk, 1918/19, mają się głosić 
w sobotę dnia 28 czerwca br. o godzinie 11 
przed poł. w IV., biurza Rxdy szk, krajowej 
II. piętro przy ui. Karmel:ekiej, należy przy- 
nieść stempel na 50 hal. 

— Morderstwo. Żułnierz oddziału war- 
towniczego Autoni Juroczko, znany policyi 
z czasów przedwojeunych, jako jeden z naj- 
niebezpieczniejszych opryszków, zastrzelił 
wczoraj na ul. Na Błonie 18 -letnią Józefę 
Jużyńcównę., Juroczko został aresztowany. 

— (m:.) Wnuczka cesarza, Franciszka 
Józefa I., Elżbieta, zamężna Windischgrätz, 
wniosła — wedle pism niemieckich — prze- 
ciw mężowi swemu skargę S:paracyjną. Skar- 
ga pomawia księcia o msractrawstwo i wia- 
rołomstwo. 


— (ms) Nowa fotografia słońca, Da- 
vid Tcdd, profesor «stronomii w cbserwato- 
ryum nowojorskiem Amberst Uollege, powziął 
plan sporządzenia fotografii stońica z aero- 
planu w wysokości 5000 mil, gdzie warstwy 
powietrza są bardziej rzadkie i czyste, t. j. 
żadnym prochem i pyłem nie zanieczyszcex0- 
ne. Około Montevideo, nad pełnem raorzem, 
dokonano tych zdjęć, które wypadły dobrze 
i osiągnęły zamierzone wyniki, 

— (b) Przedwojenny typ. Pogotowie 
ratunkowe opatrzyło onegdaj 15 - letuiego 
Ignacego Reissa, którego jakieś niewyśledzo- 
ne dotąd indywiduum p:hnęło w czasie awan- 
tury na wałach Hetmańskich nożem w pierś, 
Nożownik po dokoraniu czynu zbiegł w nie- 
wiadomym kierunku, 

— (b) Wszystko kradną. Józef Schmyd, 
lustrator lasow psństwowych, doniósł one- 
gdaj inspekcyi policyjnej, iż z magazynu, 
mieszczącego się w rosiności przy ul. Dzaj- 
nochy, skradzione mu 2000 klg. gwoździ i 
30 siekier, wartości 2800 K. 

— (b) Za wyprawianie awantur w 
biurze meidunkowem policyi, ukazano one- 
gdaj Jana Kuśnierczyka 46 -godzinym are- 
satem. 

— (b) Z lwowskiej „gieldy. Władze 
rezpieczeństwa zakwestyonowuły onegdaj Ju- 
dzie Mosesowi S:iererowi 51 sztuk srebrnych 
dwukoronówek, w chwili, gdy p. Juda usiło- 
wał je sprzedać Elisszowi Diamandsieinowi, 
właścicielowi dóbr. 


— Ze statystyki republiki czeskiej, 
Wedle Prawa Lidu państwo czesko-słowackie 
obejmuje 140.000 mul kwadratowych i okrą- 
gło 14000.000 mieszkańców. Ludność nie- 
miecka liczy w Czechach 25 pre, na Mora- 
wach 19 pre, ogólna liczba Niemców wy- 
nosi około 2,60U.000 mieszkańców. Oprócz 
tego miesżkać będzie w Ozesha:h 500.000 
do 600.000 Węgrów, 400.000 Ukraińców 
i większa liczba Polaków, 


— Şad dla badania cen obuwia przes 
nosi się z dniem 1 lipca 1919 do lokalu 
Sądu przemysłowego przy ul. Batorego l. 24 
II. piętro. 


— Polski komitet „Dzieci na wieś“ 
donosi, że posiedzenie ściślejszego komitetu 
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odbędzie się w sobotę, 20 b. m., o godzinie 
< wieczorem w lokalu przy ul. Pańskiej 11, 
=p. 

— Wpisy na jednoroczny kurs han- 
dlowy żeński Mieczysława Christofa, prof. 
Akademii handlowej, we Lwowia ul. Wało- 
wa 25, trwają do 4 lipca, z wyjątkiem nie- 
dziel i świąt codziennie od 10 də 12 i od 
4 do 5, W miarę wolnego miejsca i po wa- 
kacyarh cd 28 sierpnia, Czesne koron 15 
miesięczie, — XI. sprawozdanie bezpłatnie, 


Sprawy uchodźców. 


(b) Wezoraj na posiełzoniu w Towa:zy- 
stwie Politechnicznem ukonstytuował się wy- 
dział wykonawczy Komitetu centralnego 
pomocy uchodźcom, w któram złączyła sie 
wspólna akcpa uchodźców i tak żywo spół- 
czujących z ich losem mieszkańców Lwowa. 

Posiedzenia przewodniczył ks, infułat 
Zajchowski. Podziękowawszy wszystkim da: 
legatom Towarzystw za ich żywe zaintereso- 
wanie się losem uchodźców, udzielił głosu 
posłowi Wassungowi, który przedstawił pro- 
jekt organizacyi i wydziażu wykonawczego, 
mającego tworzyć sekcyę zbiorczą Komitetu 
centralnego w pr:eciwstawieniu do Komite- 
tu uchodź ów, ten bowiem tworzyłby sekcyę 
rozdzielczą. Projekt orgauizacyi przyjęto je- 
dnomyślnie, poczem do współpracy w nim 
powołano: Jako przewodniczącego pos. Schmi- 
da, jako jego zastępcę r. Wereszczyńskiego ; 
na sekretarza p. Czapczyńskiego, na skar 
bnika p. Czapelskiego. Oprócz tego ścisłego 
wydziału weszło do Komitetu jeszcze kilku- 
nastu referentów, których zadaniem będzie 
starać się i możliwie zaspokajać wszystkie 
potrzeby uchodźców, I tak na referenta re- 
gestracyi powołano dr. Oclińskiago; na re- 
ferenta kwater: inż. Pielecha i p. Orzelskie- 
go; aprowizacyi r. Laskownickiego, Broda- 
ckiego, Ruckera, Kuryłowicza, ks. Kołycha- 
nowskiege; na referantów sanitarnych: dr, 
Szczepańskiego i dr. Gawlikowskiego; na re- 
ferentów kolejowych insp. Szyszkowskiego i 
Mareckiego; do organizacyi komitetów lo- 
kalaych w Zachodniej Galicyi dyr. Bołesła- 
wa Lewickiego; prasowego i refer. ogło sze 
niowego p. r. Konarskiego; do zapomóg w 
odzieży p. Giaudiową; do zapomóg w gotów- 
ce p. Argasińską; do spraw młodzieży szkol- 
nej r. Zajączkowskiego, 

Prócz tego powołano na razie bez re- 
feratu do Komitetu ks. dr. Ratusznego, p. 
Wacława Wolskiego, r. Terenkoczego, dr. 
Kwiecińskiego i pos, Wassunga. 

Wreszcie przyznano Komitetowi prawo 
kooptacyi członków w miarę potrzeby. 


— Do P. T. Uchodźców. Zwraca się 
uwagę uchodźców i ewakuowanych, ża To- 
warzystwo Qiospodarskie we Lwowie ul. Ko- 
pernika 20 zajmuje się rozmieszczeniem koni 
i krów w okolicznych gospodarstwach, 


— Do wiadomości urzędników pry- 
watnych — uchodźców z Galicyi wscho- 
dniej. Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
Urzędników prywatnych  porozumiało się 
z założonemi we Lwowie komitetami dla 
opieki nad uchodź*ami, wyznaczyło dla nich 
swoich delegatów i utworzyło u siebie biuro 
dla udzielania informacyj. 

Biuro to urzęduje przy ul, Piekarskiej 
l. 12) I. p. codziennie w godzinach 10—12 
przed południem. 

We własaym interesie zgłaszających 
się jest wskazanem postarać się o poświad- 
czenie uchodźetwa a to przez dotyczącą orga- 
nizacyę powiatową (Dom Narodny przy ul. 
Rutowskiego 22). Urzędnikom rolnym i le- 
ślym zwraca się uwagę, iż mogą ubiegać 
się także o pożyczki sustentacyjne z kre- 
dytu, przyznanego na ten cel rolnikom, 
Komitet uchodźców - rolników 
przyjmuje podania o bezprocentowe pożyczki 
sustentacyjne co dzień od 10—12 w gmachu 
Galic. Towarzystwa kradytowego ziemskiego 
we Lwowie, ul, Kopernika 4, 


Przybysławski, przewod. komitetu. 


Repertuar Teatru miejskiego. 


W piątek, 27 czerwca, początek z powodu 
koncertu Dygasa 0 godz 3.30 popoł. na do- 
chód Białego Krzyża „Zemsta“, komedya w 
4 aktach Al, hr. Fredry. 

W sobotę, 28 czerwca o godz. 7 w1eczo 
rem „Wesoły astronom“, operetka w 3 aktach 
Fr. Lehara. 

W niedzielę, 29 czerwca o godz. 8 pop. 
„Damy i huzary*, komedya w 3 aktach Al. 
hr. Fredry. 

W niedzielę 29 czerwca o godz. 7 wie- 
czorem „Mignon*, opera w 4 aktach A. 
Tbomasa. : 


į 


W poniedziałek, 30 
7 wieczorem. Przedstawienie 
Związku artystów scen polskich. 


czerwca 0 godz. 
na dochód 


Repertuar Teatru Wodewilowego. 
Gmach przy ul. Ossolińskich 10, 


W piątek, d. 27 czerwca a godzinie 
7:30 wieczorem: „Dziesięć cór na wydaniu“, 
operetka Suppego z baletem; „Fi mancypant- 
ka“, operetka Albiniego z baletem; „Finał 
komedyi*, obrazek J. Żuławskiego. 

W sobotę, d. 28 czerwca o godz. 7:30 
wieczorem: „Finał komedyi*, obrazek J. u- 
ławskiego; „Dziesięć cór na w;daniu", opo 
retka Suppego v baletem; „Hmancypaptka*, 
operetka Albiniego z baletem. 

W niedzielę, d. 29 czerwca o godz, 4 
po południu: „Podaruuki*, komedyea Nor- 
manda; „Kubus“, farsa z francuskiego; „Dzie- 
sięć cór na wydaniu“, oparetka Supzego z 
bsletem. 

W niedzielę, d. 27 czerwca o godzinie 
180 wieczorem „Dobrana para*, transforma- 
cya; „Wuiaszek w zalotach“, farsa z francu- 
skiego; „Panna z magazynu“, wodewil z ba- 
letem; „Listonosz*, farsa z francuskiego, 


Benefis p. Maryi Szereniawa Draco- 
wej. Teatr Wodewilowy odchodzić będzie 
w najbliższy poniedziałek d. 30 b. m. uro- 
czystość lokalną, mianowicie benefis swej 
primadonny p. Maryi Szreniawa - Dracowej. 

Bogaty program tego widowiska skła- 
dać się będzie z lekkiej jak aeroplan Błerjota 
offtenbachowskiej operetki „Bęben* z p. Dra- 
cową w roli psotliwego „Bębna*, arcyzaba- 
wnej bomby „Końska kuracya*, oraz części 
kabaratowej, w której benefisantka wystąpi 
w specyalnie „ad hoc“ na ten wieczór przy- 


gotowanych nowościach, 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Walne Zgromadzenie Stowarzysze- 
nia przemysłowego majstrów tapicerskich 
i kołderskich we Lwowie odbyło się dnia 
23 b. m. w Izbie rękodzielniczej pod prze 
wodnictwem przełożonego p. Jana Tkacza. 
Sekretarzował naczelnik Izby p. Ohly. Spra- 
wozdanie z czynności za okres wojennej bu- 
rzy, która wszelkie stowarzyszenia sparaliżo- 
wała, nie może się przedstawiać obficie, wy 
dział jednak nie ustawał w miarę możności 
w działaniu a w ostatnich czasach zainicyo- 
wał miesięczne zebranie na fachowe nara- 
dy. Po odczytaniu Sprawozdania rachunako- 
wego na wnicsek p. Raucha, postawiony i- 
mieniem komisyi rewizyjnej przyjęto spra- 
wozdanie rachunkowe do wiadomości i udcie- 
lono wydziałowi sbsolutoryum. 

Następnie uchwalono referowany przez 
sekretarza preliminarz w przychodach 2648 
kor. a w wydatkach 2625 kor. a więc z e- 
wentualną nadwyżką 23 kor. 

Ponieważ w czasach wojennych finan 
ge miasta bardzo ucierpiały, przeto na wnio- 
sek p. Teodora Kysiaka uchwalono jedno- 
myślnie opodatkować się na pewien okres 
dobrowolnym podatkiem po 2 kor. miesię- 
cznie na cel uregulowania funduszów. 

Nadto na wniosek p. Gąsiorowskiego 
zarządzono dobrowolną obywatelską składkę 


na cele stowarzyszenia, która to składka 
przyniosła stosunkowo pokaźną kwotę 350 
koron. 


Z porządku dziennego przystąpiono do 
wyborów osobno przełożonego i zastępcy a 
osobno wydziału i komisyi. Wybory dały 
wynik następujący: 

Przełożony: Jan Tkacz (ponownie); za- 
stępea Szymon Rauch; wydział: Teodor Ky- 
siak, Marceli Gąsiorowski, Jan Obal, Stani- 
sław QOayszkiewicz, Bernard Rauch, Izrael 
Dornbsrg, Emanuel Kiczales i Michał Fran- 
"os; zastępcy: Józef Bezdek, Stanisław Szust, 
Samuel Weiss i Wolf Begliikter; delegaci do 
Związku stowarzyszeń: Stefan Szczurkowski, 
Kazimierz Drexler i Leon Matwijów. Dele- 
gaci do Zgromadzenia Towarzyszy: Marceli 
Gąsiorowski, Michał Francos, Kazimierz Hau- 
ser i Bernard Rauch; komisya rewizyjna: 
Bernard Rauch, Teodor Kysiak, Stanisław 
Onyszkiewicz; sąd polubowny: Teodor Ky- 
siak, Bernard Rauch, Jan Obal i Michał 
Francos, i 

Wybrany został ponownie jednomyślnie 
przełożonym p. Jan Tkacz, który podzięko- 
wał za wybór i zaznaczył, że będzie się sta- 
rał w urzędowaniu swojem postępować bez- 
stronnie 1 tak kierować sprawami stowarzy- 
szenia, aby je doprowadzić do należytego 
rozwoju. 

Gdy z porządku dziennego wyłączono 
wnioski, udzielił przewodniczący gościnnie 


głosu redaktorowi Dźwigni Ż. Koresteńskie- 


mu, który przedstawił ważność handlowego 


i przemysłowego rozwoju Lwowa i sformu- 
łował odpowiedni wniosek uchwalony jedno- 
myślnie w następującem brzmieniu: Walne 


zgromadzenie uznaje zainicyowaną przez Mu- 
zeum handlowe skcyę, aby dla Lwowa wy- 
jednać przywilej miasta wolno-handlowego 
za rzecz bardzo ważną i pożyteczną i upo- 
ważnia Przełożeństwo do wysłania delega- 
tów prezydyum i wydziału do utworzonego 
w tym celu w Kongregacgi kupieckiej Ko- 
mitetu rozwoju Lwowa przez podniesienie 
go do rzędu miasta wolno-handlowego. 
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Z pobytu 


Naczelnika Państwa 


we Lwowie. 


Jak już wczoraj zanotowaliśmy, rozpo 
częły się o godz. 11 przed południem 


audyencye 


w pałacu Namiestnikowskim. U Naczelnika 
Państwa zjawili się na audyencyach: P, G - 
neralny Dslegat Rządu dr. Kazimierz Gałe- 
cki, członek misyi frencuskiej major Ma- 
gne, członek misyi włoskiej p. Fos, członek 
misyi amerykariskiej kap. Cooper, ks, Arcy 
biskup Bilczewski, Marszałek krajowy Nie 
zabitowski z zastępcą Marszałka dr. Pilatem 
i członkami Wydziału: Dąmbskim, Jablem i 
Bernadzikowskim, delegat Ministerstwa rol- 
nietwa J, Jachera, Wiceprezydent Namiestni- 
etwa Grodzicki z radeą dworu Noelem, sze- 
fem biura prezydyalnego radcą Namiestnietwa 
Olpińskim i sekretarzem Krechowieckim, Pre- 
zes sądu apelacyjnego dr. A. Czerwiński z 
wicsprezesem Mańkowskim, prezesem Sądu 
okręgowego Łuczkiewiczem i prezesem sądu 
karnego Hawlem, Rektor Uniwersytetu dr. 
A Jurasz z prorektorem ks. dr. Weissem, 
Towarzystwo kredytowe ziemskie reprezento- 
wane przez prezesa bar. Moysę, wiceprezesa 
Viviena, dyr. Przybysławskiego i Konopkę, 
oraz prez. rady nadz Rayskiego, prez. K. U. O. 
dr. A. Raczyński, prezydent miasta Neumann 
z wiceprezydentami Schleicherem  Chlamta- 
czem i Stablem, Rada szkolaa krajowa w o- 
sabach radcy Czernego i dr. Majchrowicza, 
z krajowej dyrekcyi skarbu radca Skwzrczyń- 
ski, z prokuratoryi skarbu dr. K. Kagel ze 
st, radcami Sawą, Mączęyńskim, Skrabą i 
Bsrtlem, dyrektor kolei Barwiez z zast. dr. 
Pawluszkiawiczem , prezydent dyrekcyi poczt 
Bieniawski, dyrektor policyi dr. Reinlender, 
burmistrz m. Śniatyna Niemczewski, wice- 
prezes Komitetu obrony narodowej dr. A, 
doziński z delegatami powiatów wschodnich, 
Delegacya ta reprezentowała 18 powiatów. 
Przamawiali: insp. Leśniakowski za Skałatu, 
radca Czernecki z Tarnopola, ks, Tyrankie- 
wicz. włość Sąsiadek i robotnik Mertel ze 
Zbaraża, rolnik Fiałkowski z Kołtowa w pow. 
złoczowskim, 
Na przemówienia te 


odpowiedział Naczelnik Państwa 
w następujących słowach : 


Przemówienie Naczelnika Państwa 
J. Piłsudskiego. 


Cierpienia ludności w Galicyi wscho- 
daiej, które Panowie przedstawili, są mi 
bardzo dob:ze znane i szczerze z niemi współ- 
cznję. Długie lata naszej niewoli przyzwy- 
czaiły sąsiadów Polski do myśli, że jest. ona 
słaba i że bezkarnie szkodzić jej można. Ztąd 
wszystkie kresy Polski są areną walk dla 
żywiołu polskiego, 

Jesteśmy w chwili wojny, a w każdej 
wojnie każdego Państwa są chwile szczęścia 
i nieszczęścia. Przy tych nieuchronnych 
zmiennych kolejach musi tak samo Żołnierz, 
jak i obywatel zachować spokój. Dobrym żot- 
nierzem jest ten, który silny jest spokojem 
i opanowaniem swych nerwów właśnie 
w chwili niepowodzenia. Ludność cywilna 
musi tę cnotę posiąść, jeżeli chce zwycięstwa. 

Rozumiem, że ciężka dola Panów może 
Was pobudzać do rozżelenia i rozdrażnienia, 
ale szerzenie depresyi, zniecierpliwienie spra- 
wie miepomaga. Zbyt wiele przeszedłem 
w Życiu i nerwy mam zahartowane, aby 
mnie z równowagi wyprowadził brak nerwów 


i spokoju gdziekolwiek, ale nerwy żełnierz | 
polskiego mogą być mniej wytrzymałe i wy- 
magają spokoju w Ojczyźnie. 

Chciałbym, byście Panowie w tem 
wszystkiem, co robicie, zachowali spokój. 
jeszeze raz spokój i wiarę w powodzenie 
oręża i jego zwycięstwo. 

Jestem zarazem przekonany, 48 w chwili 
tego zwycięstwa, w chwili szezęścia będziemy 
postępować wobec uwyciężonych jak ludzie 
kultury i że jako zwycięscy będziemy zacho- 
wywać się tak, jak przystało na wielki 
i szlachetny naród. 

Chege ulżyć doli ofiarom wojny, dałożę 
wszelkich starań, by los uchodźców uczynić 
lżejszym. 


O godz. 7 wieczorem odbył się w Pa- 
łacu Namiestnikowskim 


obiad na cześć Naczelnika Państwa 


w którym prócz gospodarstwa pp. Gałeckich, 
Dostojnego Gościa, wzięli udział: gen. por, 
Gołogórski, gea. podpor. Iwaszkiewicz, ks. 
Arcyb. Bilezewski, gen. podpor, Lamezan, 
pułk, Kuliński, gen. adjutant major Kasprzy- 
cki, podpułk. Kessler, podpuł, Prich, podpuł. 
Hoszowski, Marszsłek Niezabitowski, prez. 
sądu apel. Czerwiński, rektor Uniwersytetu 
dr. A. Jurasz, Wicemin. dr. W, Chodźko, 
wieeprez. Namiestnietwa St, Grodzicki, prez, 
prokuratoryi skarbu dr. K. Engel, prez. Tow. 
Kred. Ziemsk, br. Moysa, dyr. Banku kraj, 
dr. Mi-halski, dyr. Kasy oszezęd. dr. Stroy- 
nowski, dyr. kraj. Urzędu zdrowia dr. Miko- 
łajski, prez, K. U. O. dr. A. Raczyński, dyr. 
kolei Barwiez, prez. poczt Bieniawski, dyr. 
policyi Reinlender, prezydent miasta Neu- 
mann, delegat Ministerstwa rolnielwa J. Ja- 
chera, radca dw. Noel, radca Nam. Olpiński, 
sekr. Namiest. Krechowiecki, por. Olsza- 
mowski. 

W czasie obiadu P. Delegat Generalny 


dr. Gałecki wygłosił następujące 
przemówienie : 
Wielki to dla mnie zaszczyt i niepo- 


mierna ztąd radość, że jako pierwszy gene- 
ralny delegat Rządu tej ziemi polskiej go- 


ścić mogę Najdostojniejszego Naczelnika 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, a zarazem 
Najwyższego Wodza naszej armii narodo- 


waj. l'owszechna cześć, prawdziwa miłość, 
otaczająca dzierżyciela władzy suwerennej w 
w Polsce i wielka ufność, z jaką w tych 
dniach ciężkich oczy wszystkich zwracają 
się ku uwielbionemu Wodzowi, oby dobrą 
stały się wróżbą. Niechaj nad krajem tym 
nieszczęśliwym zajaśnieje słońce wyzwolenia, 
a pogrom ostateczny nieprzyjaciela niechaj 
zaznaczy drogę, po której podąży Naczelnik 
Państwa Polskiego, Wódz armii polskiej, na 
którego cześć wychylam ten kielich. 


Naezólnik Państwa Józef Piłsudski 
niech żyje!“ 


Okrzyk taa powtórzyli zebrani z entu- 
zyazmem trzykrotnie, 
Zebrauie przeciągnęło się do późnej 


godziny nocnej. W ożywionej wymiasie 
myśli poruszono wszelkie sprawy, dzisiaj 
aktualne, a tak blizkie całemu polskiemu 


społeczeństwu. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 
Z Sejmu walnego f 


Warszawa. Przod przystąpieniem do 
porządku dziennego p. Diamand krytyko- 
wał ostro sposób onegdajszego imiennego 
głosowania jako nieodpowiadający zassdom 
regulaminu i oświadczył imieniem swoich 
przyjaciół politycznych, że głosowanie to 
uważa za nieważne i niebyłe. . 

Marszałek przyznał, że procedura 
onegdajsza nie zgadzała się dosłownie z re- 
gulaminem, lecz nie widzi, by przez to czy- 
jekolwiek prawa były naruszone. Jeżeli 
większość Izby postawi wniosek o stosowa- 
nie odmiennej formy głosowania i wniosek 
ten uchwali, to Marszałek podda się temu 
rozstrzygnięciu. Obecnie uważa sprawą za 
załatwioną. 

Następnie w porozumieniu z przedsta- 
wicielem Rządu i za zgodą Izby odroczył 
Marszałek pierwsze czytanie ustawy o pro- 
wizoryum budżetowem za czas od 1 lipca 
do 30 września do następnego tygodnia, aby 
Sprawa ta była traktowana razem z pierw- 
szem czytaniem za rok bieżący. 

W głosowaniu em bloe przyjęła Izba 
w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę: 
o moratoryum w sprawie prawno- 
prywatnych pretensyj pieniężnych 
w byłym zaborze austryackim, 
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Sprawozdawca p. Steinhaus wska- 
zując na opłakane stosunki ekonomiczne 
w Małopolsce, podkreślił konieczność uchwa- 
lenia tej ustawy i wyraził Życzenie, aby 
uchwała ta była ostatnią w tym roku. 

W dalszym ciągu rozprawy rolnej pos. 
ks. Kotula oświadczył, że duchowieństwo 
gotowe jest do ofiar, żąda jednsk, aby nie 
zabierano nielegslnie, jak Rosya albo Jótef 
II., lecz aby respektowano prawa Kościoła 
katolickiego. Tego domaga się lud katolicki 
i nasz interes narodowy. 

Mowca zgłasza poprawkę do artykułu 
czwartego w sprawie uzyskania zgody Što- 
licy Apostolskiej. 

Pos. Mskolski zapewnia jako chłop, 
ża naród polski nigdy nie pozwoli, aby 
Kościołowi zabrano wszystko i odmówiono 
wynagrodzenia Naród polski nie zapatruje 
się tak radykalnie, jak lewica. 

Pos. Smoła oświadcza, że ziemia jest 
sprawą ekonomiczną a nie religijną, a zba | 
danie jej jest sprawą prawną i polityczną, 
a nie kościelną lub ekonomiczną. Sejm pole | 
ski uprawniony iest zadecydować tak, jak 
tego interes kraju wymaga. 

Mowca wita z radością fakt, że dobra ' 
martwej ręki przejdą do rąk żywego pol-| 
skiego ludu. Do Papieża będzie się zwracać | 
lud tylko w sprawach religijnych. 

P. Dębski jest zdania, że reformę | 
rolną możnaby omawiać dopiero w ramach 
gotowej konstytueyi, gdyż w projekcie re-; 
formy rolnej mieści się rzeczywiście słuszna | 
reforma prawa własności. Nieodzownem jest 
uwzględnić zasadę, że Kościołowi, jako po- 
siadaczowi ziemi przysługuje charakter osoby 
prawnej. To nie jest przywilejem Kościoła 
ka'olickiego, bo taki sam przywilej przysłu- 
guje gminie ewangelickiej i żydowskiej. Po- 
niewsż Kościół jest osobą prawną, to sprawa 
ziemi kościelnej należy do zakresu prawa 
prywatnego. W obecnej chwili nie wolno 
stosować metody naruszenia prawa własno- 
ści, istnieć musi stadyum przejściowe, póki 
nie nastąpi ojednostajnienie prawa we wszyst- 
kich dzielnicach, a najodpowiedniej byłoby 
sprawę majątku kościelnego rozważyć równo- 
cześnie z całym kompleksem spraw związa- 
nych ze stosunkiem Kościoła do Państwa, | 


P. Dąba|] zarzuca tym. którzy bronią, 
obszarników, że nie kierują się oni miłością 
Ojczyzny, lecz własnym interesam. (Wrzawa 
na prawicy). Mowea nazywa dobra ducho- 
wne przywilejem, który powstał bezprawnie 
i dlatego oświadcza się za wywłaszczeniem 
bez odszkodowania. 

Marszałek przywołał mowcę do po- 
rządku. 

P. Wojtan nie uważa za wskazane, 
aby w pierwszych poczynaniach Sejmu i 
Państwa wypowiadać walką Kościołowi. 

Ks. Okoń wierzy w przeprowadzenie 
reformy, bo baz niej postęp istniećby nie 
mógł. Republika musi oprzeć się na ludzie, 
bo tylko w ten sposób przyszłość Polski 
będzie zapewniona. Mowca twierdzi, że Ko- 
ściół kiedy nie posiadał majątku, był po- 
tężnym i największem przyświecał światłem, 
natomiast wśród duchowieństwa było pano- 
szenie się i chciwość. Oddając dobra ducho- 
wne w ręce włościan, Sajm spełni czyn 
chrześcijański i katolicki. 

P, Witos oświadcza, że stronnictwo 
jego określiło już swoje stanowisko i stano- 
wiska tego nie zmieniło; żałować jednak 
wypada, że sprawa weszła na grunt inny a 
niektórzy cheą z niej zrobić rzekomą walkę 
z duchowieństwem, inni znowu x% religią 
W imieniu swego stronnictwa oświadcza 
mowca, ża ci, którzy sprawę tak suawiają, 
jak jego stronnictwo postawiło nie myślą 
o jakiejkolwiek walce z duchowieństwem, 


FRANCISZEK BOUTET. 


HIPOLIT. 


(Przekład z franeuskiego). 


Po obiedzie towarzystwo przeszło do 
saloniku. Było jeszcze jasno. 
Przez otwarte okna wlewały się z głę- 
bokiego parku świeże zapachy wieczoru. Mło- 
dziutka pani Livoy, odważnie poetyczna (zga- 
dzało się to z jej wdziękiem wiosennym) 
westchnęła, że to jest godzina jedyna. 
Mąż jej, wzruszony wyśmienitym obia- 

dem, zgodził się z tem najzupełniej. Gospo- 
darze, państwo Vervage, Starzy, sympatyczni 
emeryci, spojrzeli na siebie z zadowoleniem. 
Czuli się oni najzupełniej szczęśliwi, 
dlatego, że innym było u nich przyjemnie, 
a szczególniej dlatego, że przyjechała ich 
córka Simone. Młoda kobiecinka właśnie 
była zajęta nalewaniem kawy, a mąż jej Pa- 
wel, barczysty i brodaty zagłębił się w fo- 
telu, oddając się przyjemności trawienia i pa- 
lenia cygara. Do towarzystwa należała ró- 
wnież panna Honorata, stara panna koścista 


5 


a tem muiej z Kościołem lub religią. Do 
walki z dachowieństwem nie ma powodu. 
Walka ta była i jest, lecz my prowadziliśmy 
tylko obronę jako zaczepieni, 

Mowea polemizuje następnie z wywo- 
dami ks, Sobolewskiego. 

P Rogowski zbija zarzuty, jakoby 
duchowieństwo nie chciało reformy i wysu- 
wało tylko interes materyalny, lecz porozu- 
mienie się ze Stolicą Apostolską jest nie- 
odzowne. 

P, Czapiński jest zdania, że nie 
można pozwolić na to, aby w walce robotni- 
ka i chłopa z kapitalizmem i feudalizmem 
Kościół stał się sojusznikiem klasy posiada- 
jących Jeżeli duchowieństwo pójdzie drogą. 
którą idzie większość księży, to te siły, któ- 
re zmiotą feudalizm i kap talizm, dadzą so- 
bie radę i z duchowieństwem. 

Zamknięto dyskusyę nad punktem 0 
dobrach duchownych. 

Po przemówieniu p. Małupy ma 
prośbę kilku posłów odroczono rozprawę nad 
art. 5, reformy do piątku. Do art. 6. prza- 
mawiał p. SmołA, który zapewnił, że jego 
stronnietwo obstawać będzie przy pozosta- 
wieniu maximum od 60 do 300 morgów i na- 
woływał prawicę do ustępstw na rzecz le- 
wicy, bo lewiea tych ustępstw dać nie może. 

Na tem obrady odrocz'no do dziś. 

Marszałek odzzytał orzeczenie Sądu 
nsjwyższego unieważniają"e mandaty pp. Pio- 
tra Piwki i Jana Lewdocha 


Z Komisyj sejmowych, 


Warszawa. Komisya spraw zagrani- 
eznych rozpatrywała rezolucyę p. ks. Luto- 
gławskiego, odnoszącą sie do zastosowania 
represyi za znęcanie się Litwinów, Rusinów 
i Crechów nad ludnością polską Po wyczer- 
pującei dyskusyi wnioskodawca zapropono- 
weng rezolucyę zmienił w sensie energicznej 
ochrony życia i bezpieczeństwa obywateli 
polskich w państwach sowietów, na Litwie 
i w Czechach. Wnioszk p. Dubanowicza o 
zabezpieczeniu interesów materyalnych pol- 
skich wobee państw okupacyjnych, odstą- 
piono do oświadczenia się Komisyi skarbowo- 
budżetowej. 

Komisya rolna obradowała nad kwe- 
styą aprowizacyi łącznie ze sprawa zajęcia 
zboża. Dyskusya nie doprowadziła do uchwa- 
ły. Pojawiły się wnioski o zniesienie ogra- 
niczeń i wolny obrót zbożem, o zajęcie zbo- 
ża, o zniesienie Ministerstwa aprowizacyi ii, 
Uehwalono odbyć wspólne posiedzemie z 
Komisyą aprowizecyjną. Komisya ochrony 
pracy powołała dla sprawy 8-godzinnego 
dnia pracy subkomiteń, 


Niezadowolenie w Rumunii, 


Morawska Ostrawa. (Czeskie b. pra- 
sowe z Bukaresztu) Walki nad Qisą zostały 
dnia 25 czerwca zastanowione. Król Ferdy- 
nand powrócił z frontu do Bukaresztu. Za- 
rządzenia francuskiej maczelnej komendy 
odnośnie do zastanowienia walki z Madya- 
rarai, wywołały w wojskowych i politycz- 
nych kołach rumuńskich wielkie rozgorycze- 
nie, Dzienniki zwracają się z ostrymi zarzu- 
tami pod adrasem koalieyi z powodu nakazu 
wstrzymania walki w chwili, gdy ofenzywa 
była starannie przygotowana i gdy armia 
dotarła już do Cisy. 


Obłuda niemiecka. 


Poznań. (Radio z Londynu). W kołach 
rządowych zapanowała konsternacya z po- 
wodu nowych dowodów obłudy Niemiec. 
Przejęto telegram rządu niemieckiego do 
kwatery na Wschodzie tej treści, że rząd 
niemiecki będzie pozornie przeciwstawiał się 


i biedna, którą zwykle zapraszano. Nastrój 
panował miły i serdeczny. 

Na podwórzu dały się słyszeć kroki. 

— To Hipolit wraca — powiedział p. 
Vervage. Odnosił swój tłómok do woźnicy. 
Z litości pozwoliłam mu spać dzisiaj je 
szcze tutaj... 

— Państwo wymówili służbę Hipoli- 
towi? — spytał Livoy. 

— Tak jest, wymówiłem mu miejsce 
jeszcze w przeszłym tygodniu, Miałem już 
po uszy tego małego durnia, któremu płacę 
tyle, co prawdziwemu służącemu, znającemu 
obowiązki swoje. Płacę dobrze, ale wyma- 
gam też porządnej usługi, 

Panie przyznały słuszność i zaczęły 
opowiadać anegdotki służbowe, Drzwi się 
otworzyły i wszedł wyrostek chudy i mi- 
zerny. 

, — A, te Hipolit! — Czego życzysz 
sobie ? 

P. Vervage oniemiał. Hipolit padł 
przed nim na kolana. Nastąpiło ogólne zdzi- 
wienie, 

— Przebaczenie! — zawołał Hipolit. 
Proszę mi wybaczyć, wielmożni państwo 
i wszyscy! Błagam o łaskę! Muszę powie- 
dzieć, bo to mnie dusi! Odprawiono mnie, 
niesłusznie coprawda, ale ja nie powinienem 


walce zbrojnej z Polakami na Górnym Śląsku, 
ża jednak będzie wszelkiemi siłami popierał 
akcyę tamtejszych Niemców. 


Zarządzenie Rady Ministrów o ochro- 
nie kolei, 


Warszawa. Wydział prasowy Minist. 
spraw wewnętrznych ogłasza, że na podsta- 
wie memoryału sekcyi bezpieczeństwa publi- 
cznego i na wniosek Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych Rada Ministrow uchwaliła, aby 
od 1 lipca funkcye straży kolejowej przejęła 
straż bezpieczeństwa 


Ersberger pod grożbą powieszenia. 


Poznań. (Radio z Londynn). Z Berli- 
na telegrafują, że oddziały wojska niemie- 
ckiego wtargnęły do zamku w Weimarze, 
gózie 1isszkał Erzberger i zażądały jego 
wydania, ch'e go powiesić, Erzberger zdo- 
łał umknąć z Weimaru. 

Drugi tel>gram z Berlina donosi, że 
wysłannicy reakcyi usiłowali pochwycić i 
zabić także Seheidemanna. 


Grożae wiadomości z Niemiec. 


Poznań. (Radio z Londynu). Z Nie- 
miec nadchodzą grożne wiadomości, z kió- 
rych się okazuje, że niemieckie Koła re- 
akcyjne przygotowują poważny zamach sta- 
nu przeciw nowemu rządowi, aby tylko za- 
pobiedz podpisaniu traktatu pokojowego. 

Jeżeli Niemcy odważłą się na tskie 
szaleństwo, wówczas zgotują sobi» jeszcze 
większy upadek niż obecny. 


Sami sobie szkodzą. 


Poznań. (Radio z Lyonu). Ostatnie 
występy Niemców, jak zatopienie floty ni*- 
mieckiej spalenie s.tandarów fraecuskich i 
przewlekanis niezałatwienia traktatu pokojo- 
wego wzbudziły jesteze większą nieufność 
do Niemiec, 

W kołach entanty przyjęcie Niemiec 
do Ligi narodów uzależnione jest od ich 
uczciwego zachowania się, tymczas m Niem- 
cy dopuszczają się nowych i coraz wstrę- 
tniejszych wykroczeń przeciwko przyzwoito- 
ści i honorowi. 


Przyjaźń polsko - francuska. 


Warszawa. Onegdaj wieczorem odtyło 
się w salonach ordynata Krasińskiego przy- 
jęcie na cześć znakomitego pisarza francu- 
skiego Andrzeja Lichtenbergera, który wy- 
głosł dłuższe przemówienie o stosunkach 
polsko-francuskich, zacieśniających się z każ- 
dym dniem coraz bardziej. P. Lichtenber- 
ger, wspomniawszy o Polakach. którzy ba- 
wiąc w Paryżu, położyli zasługi na polu 
przyjaźni polsko - francuskiej, szeroko mó- 
wił o wielkiej roli, którą odegrał w Pa- 
ryżu Prezes Ministrów P. Paderewski. Po- 
tem oddał hołd mądrej polityce Naczelnika 
Państwa, zyskującego sobie we Francyi coraz 
większy szacunek, 


Z Rossyi. 


Paryż, Z Omska donoszą, że na zebra- 
niu kadetów rossyjskich powzięto następują- 
cą uchwałę: Trzeci zjazd wschodniego stron- 
nietwa kadetów stoi na stanowisku sprawie- 
dliwości w dziedzinie polityki międzynarodo- 
wej. Jedynie: w ścisłej łączności z mocar- 
stwami sprzymierzonemi i w połączeniu z 
reprezentantami demokracyi zachodu będzie 
można dokonać dzieła odrodzenia wielkiej 
zjednoczonej Rossyi. Stronaictwo jest prze- 
konane, że rząd admirała Kołczaka mocą 
swej powagi moralnej i swojej armii zdoła 


był l... 
na dziś wieczór! Oni przyjdą! Łaski! 

To mówiąc bił się w piersi, Przerażone 
panie cofnęły się w głąb pokoju. 

— Co się stało? Co jest? wytłumacz 
się! — zawołał pan Verv:ge. 

— Tak! to ja zrobiłem! — żałuję te- 
go naprawdę! l'roszę mi wierzyć. To na dziś 
wieczór! To banda! Bandyci! Przybywsją 
z Paryża! Ta oni urządzili to włamanie w 
kwietniu w willi Verlióre! Oai zawsze przy- 
gotowują tak swoje zamachy. Otóż jest mię- 
dzy nimi jeden „kulawy*, który przebywa 
tu w okolicy od tygodnia prawie, budując 
teren. Mówił on ze mog i piliśmy razem... 
A potem zagroził mi śmiercią i ja się ba- 
łem! A potem kazał mi znowu pić i opo- 
wiedzieć wszystko!.. A przytem byłem zły 
o to, że mnie wydalają państwo tak nie- 
słusznie !.*. Wówczas... usłuchałem go... Opo- 
wiedziałem i o dziurze w parkanie i o sre- 
brze, które się zostawia na dole. I ten klucz, 
który ja zgubiłam, to oni go mają! Powie- 
działem im co prawda, że willa jest zamie- 
szkała, ale „kulawy“ odpowiedział: „Z mie- 
szkańcami damy sobie radę! To daleko, w 
parku, nikt nie nsłyszy, a już się postara- 
my, by prędko zamilkli*, Mają włożyć ma- 
ski czarne i już przygotowali wóz, by wy- 


Żałuję tego! Muszę powiedzieć! To 


| zjednoczyć wszystkie klasy prawdziwie demo- 
| kratyczne. Stronnictwo jest dalej przekona- 
nia, że po pokonaniu gźrmsnizmu naiwię- 
kszym wrogiem ludzkości jast bolszewizm i 
że tylko po zupełnem jego pckoneniu może 
zapanować na ziemi stały pokój. Ńajważniej- 
szem zadaniem wszystkich narodów jest po- 
łączenie sie w walce o prawa cywibzscyi i 
i kultury przeciw potęgem sanarenii i despoa- 
tyzmu, które zmierzsją do cpsnowania Świa- 
ta. Zadaniem nietylko narodu rossy,skiego, 
ule zadaniem całego świata jest zwalczanie 
bolszewizmu. 

Poznań. (Radio z Paryża). Ministerstwo 
skarbu ogłssza, Że banknoty Kiereńskiega 
zostały wycofana z obiegu na całym Gbsza- 
rze Rossyi. Banknotów tych kursowało na 
1 miliard rubli, 

Poznań. (Radio z Paryż:), Z Omska 
donoszą pod datą 16 b m: Ks południe od 
Ufy wojska Kołezaka odparły polizewików 
napierających na rzeką Bierogę. Bolszewicy, 
próbujący przeprawić się przez tę rzekę, po- 
nieśli wielkie straty w ludziach, Wojska Kct- 
czaka zdobyły 80 karabinów maszynowych, 


Z ostatniej chwili. 
— Z Meee telefonicznej 


inie otrzymaliśmy codzienaych naszych. 
' depesz do „Ostatniej chwili“, 


DOZ z Z Z O Z O A A 0 A E e 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakcya nie bierze odpowiedziałności, 


Specyalista w chorobach płuc i dróg oddechowych 


Dr. Zygmunt Danielski 


powrócił i ord. pl. Beruardyński I. 3 a. 


Cary LWÓW 


pragnie zobaczyć i podziwiać 


„ALRAUNE 


legendarną baśń, z której stworzono 
fantastyczny. książęcy dramat w 6 
wielkich częściach p. t. 


CÓRKA KATA 


Przedziwny ten romans, owiany poezya ro- 
mantyczną, w którym tragzm namiętneści 
ludzkieh, oraz raj fantastycznych marzeń 
walezą o lepsze, — wyświetlają zs względu 
na olbrzymie powodzenie w dalszym ciągu 
pierwszorzędne kinateatry: 


„Kopernik“ „Marysienka” 
(Kopernika 9) | (l. Smaiki 5). 


„Posłannictwem naszem jest szerzenie ra- 
dości, która daje zadowolenie z życia” 


„PERSKIE OK0'" 


czteroprzymiotnikowa ilustracya 
humorystyczna. GS 


wieść to, co zabiorą, Przyszekli mi moją 
część zdobyczy, ale ja nie chee. Bardzo, bar- 
m bardzo żałuję teraz! Nie powinienem 
o Bog 
Zatrzymał się, płacząc. Pan Vervsge 
blady z gniewu, podniósl zaciśniętą pięść, 
— Nędznika!... 
Zięć jego, również blady. zatrzymał go. 
. _ — Niech ojcies się uspokoi, Tizeba za- 
wiadomić.. odwrócić grożące nam niebez- 
pieczeńst wo. 
„.— Należy zawiadomić żandarmeryę ! 
wyjąkała trzęsąe się pani Verv:ge. 
| — Otóż to, najlepiej będzie nstych 
miast udać się do miasta automobilem, po- 
wiedział pan Livoy. 
— Auto jest właśnie w naprawie w 
Paryżu, powiedział pan Vervaga zmiestany. 
Nie, niema rady, trzeba iść pieszo, 


(Dokończenie nastąpi), 


Naozelny | odpowiedzialny sedakter: 


STANISŁAW ROŚSOWSKI, 
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Licytacye. 

E. XVII. 4579/13 (141), Edykt licyta- 
cyjny. Na wniosek Banku krajowego Król. 
Galicyi i Lodomerzi z W. Ks. Krakowskiem 
jako strony egzekwującej, odbędzie się dnia 
23 września 1919 o godz. 10 przed połu- 
daiem w sądzie powiat. S. I. we Lwowie 
w Oddz. XVII. drzwi 75 I. p, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacyjnych liey- 
tacya A) raalności objętych wyk. hip. 1. 105, 
2624, 2625, 2626, 2627, 2634, 2635, 2636, 
2637, 2638, 2639, 2640, Dz, I. ks. gr. gm. 
m. Lwowa, oznaczonych |. konsskr, 1285Y, 
gm. m. Lwowa, B) realności whl. 2632 1 
26388 Dz. I. pare. gr. oznaczonych |. kons, 
2794/6, 2795/16, 2794/5 i 2795/15 ks, gr. 
gm. m. Lwowa a to łącznie real. pod A) 
poszczególnionych i łącznie real. pod B) 
poszczególnionych z tem, że cena kupna po- 
szczególnych ciał tabularnych wypośrodko- 
weną zostanie zapomocą obrachunku propor- 
cyonalnego ceny szacunkowej poszczegósnych 
ciał tabularnych do ogólnej ceny kupna. 
Nieruchomości, wystawione na licytacyę, są 
oceniona: ad A) na 168.701 kor. 80 hal., 
ad B) na 11.375 kor. Najniższa cena ad A) 
wynosi 94.350 kor. 90 hal., ad B) 5687 kor. 
50 hal., poniżej eej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bulsrny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
X A niżej wymienionym, w biurze 

r. 75, 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej,, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 


Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII, 
Lwów, 30 kwietnia 1919, (2175 3—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 


Cg. I. 90/19 (3). Przeciw Wojciechowi 
Setlakowi i Maryannie z Swilaków Głowatej 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do sądu okręgowego w Jaśle 
przez Franciszka Setlaka, wachmistrza żan- 
darmeryi w Pilźne pozew o unieważnienie 
rozporządzenia ostatniej woli Ś. p. Michała 
Setlaka. Na podstawie pozwu wyznaczono 
ustaą rozprawę na dzień 15 września 1919 
o godz. 4 po poł,, Uelem strzeżenia praw 
Wojciecha Setlaka i Maryanny Głowatej usta- 
nawia się p. Franciszka Więcka z Radości 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie powyż- 
sych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują, 


Sąd okręgowy, Oddział I, 
Jasło, dnia 11 czerwea 1919, 


(2165) 


U. XII. 233/19 (1). Przeciw Leonowi 
vel Lazarowi Schwadron, którego miejsce po- 
bytu jest niezaane, wniesiony został do sądu 
powiatowego Sekcya I we Lwowie przez 
Abrahama Kreiza pozew o zapłatę kwoty 500 
koron z pn. Na podstawie pozwu wyzaaczouo 
audyencyę na dzień 13 czerwca 1919 r. go- 
dzina 9 przed południem w sali V, tut, są- 
dzie. Celem strzeżen:a pozwanego ustanawia 
się p. dr. Antoniego Dziędzielawicza adwo- 
katata we Lwowie kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, S. I., Oddział XII. 
Lwów, dnia 26 maja 1919, (2200) 


C. II. 185/19 (2). Przeciw niezaanemu 
z miejsca pobytu Józefowi Cieślikowi w Wi- 
śniowej, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do sądu powiatowego 
w Dobczycach przez Józefa i Maryannę Ko- 
śmidrów w Wiśniowej pozew o uznanie wol- 
ności względnie uznanie nie dopuszczalności 
rozszerzenia służebności zpn, Na podstawie 


pozwu wyznacza się audyencyę do ustaej ; sądzie biuro nr. 9% sala rozpraw I p. — 


rozprawy na dzień 7 lipca 1919 o godzinie 9 
rano w Sądzie niżej wymienionym w biurza 


Celem strzeżenia praw ks. Jana Deneki usta- 
nawia się pana dr. Tadeusza Lachawca 


Nr. 2. Celem strzażenia praw wyż wymie- | adwokata w Samborze kuratorem. 


nionego ustanawia się kuratorem p. dr. Le-ł 


Tenże kurator zastępować będzie po- 


wandowskiego, adwokata w Dobczycach, ku- | zwanego w rzeczonej sprawie na jego Koszt 


ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienionego Józefa Cieślika w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobczyee, dnia 17 czerwca 1919, (2202) 


C. II. 186/19 (2). Przeciw nieznanemu 
z miejsca pobytu Józefowi Cieślikowi w Wi- 
śniowej, którego miejsce jest nieznane, wnie- 
siony został do sądu powiatowego w Dob- 
czycach przez Józefa i Maryanng Kośmidrów 
w Wiśniowej pozew o uznanie i wpis słu- 
żebności przechodu, przejazdu i przegonu 
bydła zpn. Na podstawie pozwu wyznacza 
audysncyę do ustnej rozprawy na dzień 7 
lipca 1919 o godzinie 9 rano w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2. Celəm strze- 
żenia praw wyż wymienionego ustanawia się 
dr. Lewandowskiego, adwokata w Dobczycach, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienionego Józefa Cieślika w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niabezpieczaństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł 
nomocnika nie ząmianuje. 

Sąd powiatowy. Oddział II, 


Dobczyce, dnia 17 czerwca 1919, (2208) 
L. M. 35684/19 XVII, (2221) 

Antonina Podolska, właścicielka graj- 
zlerni przy ul. Kurkowej 1. orj. 28, uznaną 
została prawomocnem urzeczaniem Magistratu 
z dnia 5 grudnia 1917 r. L. M. 147.645 
winną przekroczenia przepisu § 14 L. 1i 
$ 19 ust, rozp. z dnia 24 marca 1917 r. 
Nr. 131 Dz. p. p. popełnionego przez nie- 
uwidocznienie cen towarów w sklepie oraz 
przez przekroczenie cen maksymalnych przy 
sprzedaży kaszy i fasoli i zasądzoną na 
grzywnę w kwocie 70 koron oraz na zwrot 
kosztów opublikowania czynu karygodnego. 


Magistrat król. stoł. m. Lwowa, 
We Lwowie, 30 maja 1918. 


©. I. 182,18/2. Przeciw niewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Stefanowi Kupno- 
wyckiemu w Lubieniach wniesionym został 
do sądu pow. w Krakoweu pizez Maryę 
Kupnowiecką w Lubieniach pozew o własność 
gruntu i intabulacyę. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audyencyę w tut. sądzie na dzień 
7 lipca 1919 o godz. 9 rano Oddz. 1. Celem 
strzeżenia praw tegoż Btefana Kupnowickiego 
ustanawia się zastępcą notaryusza Pajora 
w Krakowcu kuratorem. Tenże kurator za- 
stępować będzie pozwanego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy Oddział I. 


Kraków, 17 czerwca 1919. (2204) 

C. II. 53/19. Przeciw Marysi Sokierka 
z Jawory, której miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do sądu powiatowego 
w Turco n/S, przez Dmytra Sokierka, gospo- 
darza w Jaworze pozew o uznanie własności 
i oddanie posiedania grunta, Na podstawie 
pozwu wyznaczoną została rozprawa na 
dzień 10 lipca 1919 w biurze l, 18 IL p. 
(elem strzeżenia praw pozwanej Marysi So- 
kierka ustanawia się p. dr. Dawida Berl- 
steina, adwokata w Turce n/S, kuratorem, 

Tenże kurator zastepować będzie w rze- 
czonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń 
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosl lub 
pełnomocnika nie zamianują, 


Sąd powiatowy, Oddział 1I, 
Turka, dnia 6 czerwca 1919, 


L. 196/19. (2206) 
Dr. Antoni Pendiuk, wpisany został na 
liate odwokatów naszej Izby z siedzibą w Rud- 
ach, 


Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, 20. czerwca 1919. 


(2211, 


C. I. 366/18 Przeciw ks. Janowi Dene- 
ka, niegdyś zawiadowcy parafii w Kalinowie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do sądu powiatowego w Sam- 
borze przez Michała Gembary, naczelnika 
gminy w Czernichowie pozew o 600 kor. z pn. 
Na podstawie pozwu tego wyznaczoną zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
22 listopada 1918 o godz, 9 rano w tym 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
niə zgłosi, lub pałnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział I, 
Sambor, d. 2 paździer. 1918, 


Ns. I/17 (6). Dnia 18 stycznia 1917, 
złożyła tu żandarinerya polowa w tut. sądzia 
następujące przedmioty pochodzące z kradzia- 
ży u ludności cywilnej w czasie inwazyi ros- 
syjskiej znaleziona na polach w okręgu tut. 
sądu, których: właściciele są dotychczas nie- 
znani, a to: 9 materaców kolorowych, 1 ma- 
terac pluszowy, 1 siedzenie z woza, fotel 
czerwony uszkodzony silnie bez nóg, 1 an- 
gles czarny, 1 niebieski dywanik przed łóż- 
ko, 1 portyera koloru fioletowego, kawałek 
pluszu zielonego, 1 obrus na stół, 1 dywan 
wielki, 1 dywan na podłogę zniszczony, 3 
kawałki różnych dywanów, kawałek chodai- 
ka, łyżeczka alpakowa, 3 talerzyki na owoce, 
1 dywanik przed łóżko, dywan czerwony, 
dywan czerwony, czarne desenie, dywsa wiel- 
ki wzorzysty, kawałek dywanu różanego, nie 
bieskie desenie, poszewka z nagłów»ką mono- 
gramem A, B., duża poszewka z poduszki 
bez monogramu. Niniejszem wzywa się wła- 
ścicieli powyższych przedmiotów, by zə Swa- 
mı prawami własności zgłaszali się w tut. 
sądzie, gdyż po upływie 6 miesiącach od 
dnia ogłoszenia niniejszego edyktu, przed- 
mioty powyższe sprzedanemi zostaną w dro- 
dze publicznej licytacyi, a gotówka uzyskana 
zostanie do depozytu na rzecz niewiadomych 
właścicieli. Przedmioty te po wykazaniu 
prawa własności, oglądać można w godzinach 
urzędowych biuro nr. 10. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bukowsko, 9 października 1918, (2162) 


Konkursa. 


Prez. 2985 16/19. Celem obsadzenia 
opróźnionej posady lekarza, a zarazem chi- 
rurga więziennego przy sądzie okręgowym 
w Rzeszowie rozpisuje się konkurs z termi- 
nem do dnia 10 lipca 1919. Do posady tej 
przywiązane jast wynagrodzenie w kwocic 
2.400 koron rocznie płatne w ratach mie- 
sięcznych. Podania zaopatrzone w dowod 
kwabfkacyi oraz dotychczasowej prak yki le- 
karskiaj i chirurgicznej wnosić należy ewen- 
tualnie za pośrednictwem swej Władzy prze- 
łożonej do Prezydyum Sądu okręgowego gdzie 
też zasiągnąć można bliszej informacyi co 
do obowiązków lekarza więziennego. 


Rzeszów, 18 czerwca 1919, (2223 1—3) 
L. 3827/pr. (2219) 


(2195) 


Konkurs 


Niniejszem ogłasza się konkurs na 15 
posad asystentów sżużby budownictwa pań- 
stwowego, a to zależnie od kwalifikacyi oso- 
bistych kandydatów w II. 1. i l. klasie 
rangi urzędników państwowych. 

Do tych posad przywią:ane są pobory 
służbowe po myśli ustaw z dnia 19 lutego 
1907 r. Dz. p. p. Nr. 3% i z dnia 25 sty- 
eznia 1914 Dz. p. p. Nr. 15 wraz z każdo= 
czesnymi dodatkami drożyźaianyni. 

Do podań o powyższe posady, które 
wnosić należy do Prezydyum Namiestnictwa 
galicyjskiego (Sekcyi technicznej) należy 
dołączyć: 

1. metrykę urodzin, 

2. świadectwo ukończonej szkoły prze- 
mysłowej wyższej (wydział budownictwa) 
względnie dowód ukończenia szkoły średniej 
i złożenia egzaminu na budowniczego, 

5. świadectwo praktyki i 

-4, przebieg życia. 

Zamiast dokumentów oryginalnych mogą 
być dołączone uwierzytelniona sądownie lub 
notaryalnie odpisy tych dokumentów. 

Termia wnoszenia podań ustalono do 
włącznie 20 lipca 1919 r. 


Z prezydyum Namiestnictwa, 
Lwów, dnia 28 czerwca 1919, 


Lpr. 1004/19. (2110) 


Konkurs. 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa roz- 
pisuje niniejszem konkurs zewnętrzny na po- 
sady w miejskim urzędzie „Ochrony dziecka“: 

I. Opiekuna generalnego, 

II. Iaspektorki sierocej. 

Warunki konkursu: 

ad I. t.j. co do opiekuna generalnego: 

a) obywatelstwo polskie, 


A> nn a aaa aaaea 


b) nieskazitelna przeszłość, 

c) ukończone studya uniwersyteckie 
wraz z egzaminami, 

d) obowiązki „Opiekuna ganeralnego* 
wymienione sa w rozp. ces. z 12X 1914 
à. u. p. nr. 279 i rozp. min. z 24/VI. 1916 
d. u. p. nr. 195 w regulaminie czynności, 
który przeglądać można w XI. departamen- 
cie magistratu, 

Do posady tej przywiązane są pobory 
urzędnika VIII. rangi t.j. płaca 3600 koron, 
dodatek aktywalny 1380 kor. i prawo do 3 
czteroleci po 400 kor. oraz dodatki droży- 
źniane analogiczne de dsdatków urzędników 
gm. m. Lwowa. 

ad II. co do Inspektorki sierocej: 

a) obywateistwo polskie, 

b) nieskaziteina przeszłość, 

e) ukończona szkoła średnia, 

d) obowiązki inspektorki sierocej zawar- 
te są w regulaminie, który przeglądnąć mo- 
żona w departamencie XI. Magistratu. 

Do posady tej przywiązane są pobory 
urzędnika X. rangi t.j. płaca 2200 kor, do- 
datek aktyw, 960 kor., prawo do 8 trzech- 
leci po 200 kor. i dodatki drożyzniane ana- 
logiczne do dodatków urzędników gminy m, 
Lwowa. 

Posady zostaną uadaue na razie prowi- 
zorycznie a kandydat incże być z niej zwoi- 
niony bez podanie powodow, zaś po upływia 
najmniej jednego roku i w miarę dobrych 
kwalifikacyi może nastąpić stabilizscya. 

Podania należycie ostemplowane i udo- 
kumentowane należy wnosić do Biura prez. 
do dnia 15 lipca 1919. 

Józef Neumann 
prezydent miasta, 


L, 3815,1V. (2224 1—2) 
Ogłoszenie konkursu, 

Rada szkolna krajowa ogłasza ponownie 
konkurs na posady rzeczywistych nauczycieli 
rysunku :, 

1. w gimnazyum IV. we Lwowie, 

2. oddziałach równorzędnych gimna- 
zyum IV. we Lwowie, 

8. w szkole realnej w Tarnobrzegu, tu- 
dzież na takie posady, 

4, w gimnazyum w Drohobyczu, 

5. w szkole realnej w Rawie ruskiej, 
lub w innych szkołach średnich, w których 
wskutek obsadzenia powyższych posad opró- 
żnią się ewentualnia posady rzeczywistych 
nauczycieli rysunku, 

Do tych posad przywiązane są pobory 
po myśli ustawy z 19 września 1895 Dz, p. 
p. Nr, 178, ustawy z 24 lntego 1907 Dz. 


J |p. p. Nr. 55 i ustawy z dnia 28 lipca 1917 


Dz. p. p. Nr. 319. 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnieść do Rady szkolnej krajowej za 
pośrednictwem przełożonej Dyrekcyi najpó- 
żniej do 25 lipca 1919. 

Kandydaci, ktorzy otrzymają jedną z tych 
posad, będą obowiązani w zakresie normal- 
nego wymiaru swych obowiązków nauczy- 
cielskich udzielać także nauki kaligrafii, a 
z wyjątkiem posad w szkołach realnych 
w Tarnobrzegu i w Kawie ruskiej, nadto 
nadobowiązkowej nauki rysunku bąuź w Swo- 
im, bądź obowiązkowej nauki tego przedmio- 
tu w innym zakładzie równorzędnym, beż 
osobnego wynagrodzenia. 

Kandydaci, kvórzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojsko» 
wej, mają wykazać, czy uczynili już zadość 
obowiązkowi tej służby. 

Rada szkolna krajowa. 

Lwów, dnia 16 czerwca 1919, 


Doniesienia Piy Wain. 


z 


Dom komisowy „Hipoteka“ 


Juliana Wojtowicza 


emerytowanego urzędnika Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego i zaprzysiężonego otunici Ju rządowego 


we Lwowie. ul. Leona Sapiehy 9 


pośredniczy w kupnie, sprzedaży i uzierża- 
wie dóbr ziemskich i realnosci miejskich 
i wiejskich. (1646 5—LU) 


andaże na przepukliny pępka, brzucha, pa- 

ehwiny it. p. Opaski nu gumach brzuszne 

przeciw rozinaityw dolegliwosciom  wewnętiznyn, 

cierpieniach macicy, obwislym brzuchom, oberwaniu 

się, latającej nerce ít. d. M, Le Polaczek Sambor 9, 
(1757 11—20) 


a TIE, rze 
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Wszech nauk lekarskich p 


Dr. Mendlowski Włodzimierz _ 


ordynuje od 230—6 w dnie powszednie 
ul. Gliniańska 1. 6 IL. piętro. 
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0000000990909099 O 000000000000 
Dzieci!!! Rodzice!! 


już wyszedł 


„GRZES $ 


pismo obrazkowe dła dzieci zeszyt 2-gi „Grześ wychodzi dwa razy na (=) 
g miesiąc. Każdy zeszyt zawiera 50—70 obrazków. 
Cena K 150, z przesyłką K 2— — Prenumerata wynosi kwartalnie 
z przesyłką K 12—. 
Nadsyłający prenumeratę kwartalna od 1 lipca otrzymają zeszyt czerwcowy 
bezpłatnie. Wszędzie do nabycia. 


Administracya „GRZESIA“ Lwów, Motel George'a. 
Najlepszy podarek dla dzieci na wakacye. 


0000000000000000 O 000000000009 


Ogloszenie. 


c l 


Powiatowa Kasa oszczędności w Dolinie 


obniża stopę procentowa od wkładex oszezędności z d. 1 lipca 1919 
o 
LA 3 ce 
Właścicielom wkładek, którzyby na obniżenie stopy procentowej się 
nie zgadzałi, służy prawo odebrania swych wkładek. 


Podatek rentowy opłaca Kasa z własnych funduszów. 


Dolina, w czerwcu 1919. (2205 2—3) 


Pe DYREKCYA. 
Walne zgromadzenie 


członków Towsrzystws gospoderzezego funkcyonaryuszy Sądu okręgowego cywilnego we 
Lwowie, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się dnia 18 
lipca 1919 o godzinie 10 przed połuduiem przy ul. Rutowskiego l. 18 w sali Nr, 14 
z następującym porządkiem dziennym: 
1, Sprawozdanie kasowe. 
2. Wybór uzupełniający członków Dyrekcyi i zastępeów. 
8. Wybór uzupełniający R*dy nadzorczej, 
4. Wnioski i interpelacye członków. 
Lwów, dnia 25 czerwca 1919. 


L. 41.587,19 XVII. 


(2201) 


(2220) 


Ogloszenie. 


Komisya badania cea taryfy maksymalnej uchwaliła na posiedzeniu 
w dniu 20 czerwca w. r. zmianę niektórych pozycyj taryfy maksymalnej 
z 5 czerwca 1919 da LIM, 38467/19 przyczem: 


a) 1 kg. łoju surowego czystego bez domieszek . « «. « «a 4 + 1 1 . 14 K — h 
EOTS Wozo . 40 . . a » o | "TESENOES: M. — K 70b 
c) 1 litr wina beczkowego stołowego białego . «. sso : 1 1. . „.236K — h 
1 litr wina beczkowego stołowego czerwonego . « 4 « » 1 1. . „28K — h 
d) chłodniki sprzedawane przez fabrykantów wody sodowej i lemoniadek 
łącznie z dostawą na miejsca i z dodatkiem lodu a to: 
1. syfon wody lub flsszka lemoniadki i kracheru . . . . . . — K 40h 
2. balon wody sodowej . . . . . . 56 adk GB 0 „af tu o D 0K — h 
e) przy sprzedaży detailicznej: 
I. w lokalach zamkniętych, jak w restauracyach, pokojach do śniadań, 
ml czarniach, enkierniach, kawiarniach i t. p.: 
1. syfon wody sodowej i kracheru. „ . , . « «ho. « « « « . o .— K60h 
2. za szklankę wody sodowej *%/, syfóńw . . . . . « « « » a 4 + . — K20h 
II. na placach otwartych, targowicach w kioskach, owocarniach, baza- 
rach cukrowych i t. p.: 
1. za syfon wody sodowej lub fiaszkę lem'niadki i kracheru po. . .— K 50 h 
2. za szklankę czystej wody sodowej ”/, litr po . s . 4 « . 1 1 . — K 16 h 
f) 100 klg, węgla małopolskiego loco skład miejski „ . . .. E ..380K —"h 
100 klg. węgia małopolskiego loco skład rejonowy . . . . . . . . 32 K — h 
100 kig węgla małopolskiego z dostawą przed dom wprost z dworca 
na FAA IPO VOrU 5 E s e a ES CIWO e e y al K — h 


Węgiel z b. Królestwa Polskiego (sosnowiecki) i brykiety z Dziedzie są 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa. 
We Lwowie, dnia 21 czerwca 1919. 


wa mma 
SITE E ER ET „I 


TTEA Biżuterye, wyroby platynowe 
i złote, oraz srebra stołowe, 


Okazyjnie do sprzedania ; | zasta przyjmuje do zastawu udzie- 


łóżko żelazne z materacem sprężynowym, lając najwyższych zaliczek 


lustro z marmurową konsolą, 3 metalowe | | wowski Akcyjny Zakład Zastawniczy 


karnisze. 
Oglądać można codziennie od 10—11 rano, ul. Karola Ludwika 3, I p. 
od godz. 10—1 i 3—5 po południu, w niedziele od 


Lenartowicza 5 (i. na prawo. godz, 1030—12. (982 18—83) 


Boy do wszystkiego 


EK to zmwyciĘęży 2 (Miłość zwycięzcą nienaw 
wspaniały dramat w 3 częściach. 


ZZ O A Z R AZ 


Nowość! 
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od 27 do 30 czerwca wyświetla. 


Zaproszenie 


Rada nadzorcza powiat. Kasy zaliczkowej i oszczędności w Rawie 
ruskiej, stowarzyszenie zarej. z ograniczoną poręką zaprasza niniejszema 


P. T. Członków swoich na 


XXI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się w Rawie ruskiej, w budynku własnym dnia 12 
lipca 1919 o godzinie 5 po południu 
z następujacym porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności rachunków za lata 1914—1918. 
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej, wybranej z łona Walnego Zgroma- 


dzenia. 


4. Wniosek Rady nadzorczej, oraz Komisyi rewizyjnej na udzielenie Dy- 
rekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za lata 1914 i 1918. 

5. Wybór uzupełniający Rady nadzorczej ($ 35 a). 

6. Przyjęcie do wiadomości wybranej Dyrekcyi po myśli $ 16 statutu. 

7. Wybór trzech członków Komisyi rewizyjnej na r. 1919. 


Rawa ruska, dnia 20 czerwca 1919 


L. 31184/XVII. 1384 
Ogłoszenie. 


(2212) 


Celem wymiaru odszkodowania za świnie 
użytkowe i hodowlane zabite z urzędu lub 
padłe wskutek szczepienia zarządzonego przez 
Władzę w IV. kwartale 1918 ustanawia się 
po myśli $ 52 lit. b) ustawy z dnia 6 sier- 
pnia 1909 (Dz. pp. Nr. 177) i odnośnego 
rozporządzenia wykonawczego następującą ta- 
ryfę wartości: 

I. Za świnie rasowe: 


a) do 6 tygodni . . . . .18 kor. 20 b, 
b) od 6 tygodni do 4 mies..17 „ —, 
c) od 4 do 10 mies, ., . „, .15 , 
d) ponad 10 mies. . . . . „15 , 


il. Za świnie półkrwi: 


a) do 6 tygodni . s . . . „15 kor. 
b) od 6 tygodni 4 miesięcy . 14 , 
c) od 4 do 10 miesięcy. . .18 , 
d) ponad 10 miesięcy . . .11 , 


lil. Za świnie rasy krajowej: 

a) do 4 miesięcy . . . . . 14 kor. 
b) od 4 do 10 miesięcy . .18 , 
e) ponad 10 miesięcy. . . .11 , 

Z galicyjskiego Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 28 czerwca 1919. 


Kupię 
majątek około 200 mg. 


przeważnie rolny i o dobrej glebie 
w okolicy Drohobycza, Sambora, 
Stryja 


przez 


Biuro dla transakcyj majątkowych 
Dr. Jana Dziurzyńskiego 


we Lwowie, pl. Bernardyński I. 11. 


Folwarki i dobra 
w środkowej I zachodniej Galłcyl 
oraz kamienice we Lwowie 
posiada na sprzedaż 
Dr. JAN DZIURZYŃSKI we Lwowie, 

pl. Barnardyński |. Il. (258) 
BEEREK NEWZWAR 
Dr. WŁ. Helfer 
i Józef Rappaport 


dentyści (1808 3—3) 
ul. Kopernika 1l. 3. 


(2209) 
Paweł ks. Sapieha, 
prezes. 


Wykaz subskrybcyi 
Polskiej Pożyczki Państwowej 


w Miejskiej Kasie Oszczędności 


ul. Wałowa 1. 9 (parter) 
W dniu 20, 21 i 23 czerwca b. r. 


Tadeusz Nettik kor. 700, Stanisław 
Brycki kor. 100, N, N. kor. 60000, Kine- 
lowie kor. 500. — Łącznie z kwotami po- 
przednio wykazanemi koron 4,091.900. 

(2176) 


£psova starsza, inteligentna, będąca w stra- 
sznem położeniu, chora z zimna i głodu, prosi 
serca litościwe o pomoc. Wanda Milerowicz ul. św. 
Antoniego l. 7. 


zawiadamiam; 


„| iż otworzyłem na nowo przy ul. Sykstuskiej 18 


MAGAZYN KRAWIEKCKI 


po znacznem rozszerzeniu warstatu i zaopa” 
trzeniu w begaty wybór materyałów najle- 
pszej jak ści. — Polecam się nadal 


Salomon Bilbel 
współwłaściciel firmy 


S. Bilbel i B. Menker. 


„ECOLE REFORME“ 


(pad dyr. Fr. Konrada) (2226 1-6) 
ul. Pańska 14. 
przyjmuje wpisy na nowe kursa: 
a) języków: angielskiego, francuskle- 
go, niemieckiego, polskiego I włoskiego; 


b) stenografii polskiej 1 niemieckiej; 


©) pisania na maszynach różnych sy- 
stemów. 2226 1—6 


Wakacyjny kurs początków łaciny dla mło- 
dzieży, wstępującej do i. klasy. 
Przygotowanie de wszelkich 
egzaminów poprawczych. 


LWOWIE. 


PROSZENIE do SUBSKRYBCYI. 


Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Galic. akc. Banku hipotecznego z dnia 26-go kwietnia 1919 uchwaliło 
podwyższyć kapitał akcyjny 


z 20,000.000 K. na 40,000.000 K. 


i upoważniło Radę nadzorczą do przeprowadzenia tejże emisyi. 


sÊ 


Na podstawie tego upoważnienia Rada nadzorcza Galie. akc, Banku hipotecznecznego przystępuje do emisyi akcyj. 
nom. wartości 10,000.000 K. i zaprasza do | 


subskrybcyi 


25.000 sztuk nowych akcyj po K. 400— im. wartości z prawem udziału w zyskach w Banku począwszy od 1-go 
stycznia 1919 zastrzegając jednak dotychczasowym akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa + poboru nowych akeyi w ten spo- 
sób, iż na dwie stare akcye przypadnie do poboru 1 nowa akcya. 


Kurs nowych akcyj wynosi dla dotychczasowych akeyonaryuszy na podstawie prawa poboru K. 600, dla subskryben- 
tów zaś K. 615 za sztukę z doliczeniem 5%, odsetków od tychże kwot za czas od 1 stycznia 1919 do dnia uiszczenia wpłaty. | 

Subskrypcyę uskutecznić należy do 25 lipca 1919. 

Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce. Na uiszczoną wpłatę wydawać się będzie tymczasowe 
potwierdzenia. 

Akcyona:yusze chcący wykonać prawo poboru mają nadto w powyższym czasokresie przedłożyć swoje dawne akcye, 
bez arkuszy kuponowych. Przedłożone akcye będą natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru. 

Repartycyę nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania w najkrótszym czasie po zamknięciu 
subskrypcyi. 

Nowe akcye wydane będą w swoim czasie za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego na uiszczone zapłaty. 

Na wypadek nieprzydzielenia akcyj zwróci Bank wpłacone kwoty z 2% odsetkami najpóźniej 1 sierpnia 1919. 


. 
sm be 


-x - ag * 


Zgłoszenia przyjmują: 

WE LWOWIE: GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY, jego Filie w Krakowie i Tarnopolu i Ekspozy- 
tura w Stanisławowie; BANK KRAJOWY Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 
tudzież jego Filie w Krakowie, Białej i Stanisławowie; BANK PRZEMYSŁOWY dla Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, tudzież jego Filie w Krakowie, Krośnie, Drohobyczu i Ekspozytura 
w Burysławiu; BANK LUDOWY dla handlu i rolnictwa. 

W KRAKOWIE: BANK POLSKI dla rolnictwa, handlu i przemysłu dawniej Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 

W WIEDNIU: UNION-BANK i jego Filia we Lwowie. NIEDER- OESTERREICHISCHE ESCOMPTEGESELL- 
SCHAFT. 
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Lwów, w czerwcu 1919. 


RADA NADZORCZA. 


(2225 1—9) (Przedruku nie płacimy), 


